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Wywiad z Dyrektorem Lasów Państwowych p, Adamem Loretem

W opinji społeczeństwa naszego obserwujemy od 
pewnego czasu charakterystyczny przełom. Polega on 
na сэ.аг żywszem zainteresowaniu się zagadnieniami 
gospodarczymi i znacznem pogłębieniu dyskusji.

Objaw to zrozumiały. Pierwsze lata niepodległoś- 
ci, b,ły latami pracy politycznej. Utrwalały się granice 
Rzeczpospolitej, tworzył się system administracyjny. 
Stopni dwo w miarę stabilizacji warunków politycznych 
punkt ciężkości zainteresowań przenosił się ku spra- 
wom gospodarczym. One są wszakże fundamentem 
przyszłości, one decydują o bycie i dobrobycie oby- 
watela.

Rzecz prosta, że ewolucja dokonywała się po- 
mału i nierównomiernie. Niekiedy zainteresowane prze- 
mysły starały się wpłynąć na opinję, co powodowało 
reakcję. Spór na łamach prasy przyczyniał się do tern 
wszechstronniejszego oświetlenia zagadnienia. Nie 
wszystkie przemysły jednak były tak energiczne. Do- 
piero prace Komisji Ankietowej i konkurs Banku Gos- 
podarstwa Krajowego na pracę o programie gospodar- 
czym Polski, który zawiódł zresztą pokładane w nim 
nadzieje, postawiły całokształt polityki gospodarczej 
na szerokiej płaszczyźnie. Staliśmy się świadkami nie 
oderwanych działań i równie doraźnej krytyki, lecz po­
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sunięć dyktowanych myślą o przyszłości. W tern miej- 
scu trzeba podkreślić, że jest to niewątpliwy postęp. 
Program gospodarczy Państwa nie jest sprawą obja- 
wienia. Wykuwa się go w codziennym znoju i trudzie, 
popełniając pomyłki i naprawiając je, odnajdując słu- 
szną drogę i torując jej kierunek dla naszych następ- 
ców. Tak powstały program nie jest już apoteozą kon- 
junktury, ani też nie załamuje się skutkiem wypadko- 
wego niepowodzenia. Jest dorobkiem całego społeczeń- 
stwa przekazany następnemu pokoleniu. Ci, którzy nad 
dziełem ukształtowania tego programu pracują, mając 
odwagę czynów i poczucie krytyki, rzetelnie zasługują 
się przyszłości.

Pismo nasze ma jasno sprecyzowane cele. Nie 
naszą rzeczą jest analizować całokształt zagadnień. 
Całą naszą uwagę poświęcamy zagadnieniu przyszłoś- 
ci przemysłu drzewnego. Przyszłość ta kształtuje się 
pod wpływem działania dwuch czynników — Państwa 
i organizacyj przemysłowych. Działalność Państwa jest 
dwojaka: ustawodawcza i przemysłowa. Ten drugi typ 
działalności powstaje stąd, że państwo jest właścicie- 
lem tak przeważającej ilości surowca, że może odgry- 
wać na rynku rolę decydującą.

Przedstawicielem Państwa, jako producenta dre- 
wna, jest Ministerstwo Rolnictwa. Jeśli idzie o kształ- 
towanie programu gospodarczego Ministerstwa w od- 
niesieniu do produkcji drzewnej, to praca ta ma w p. 
Adamie Lorecie swego wybitnego przedstawiciela. 
Dlatego też zwróciliśmy się do niego z prośbą o wy- 
wiad, tern bardziej, że jesteśmy świadkami energicz- 
nie przez niego realizowanych zamierzeń Ministerstwa 
Rolnictwa.

— Rozumiem dobrze — zaczął nasz rozmówca 
— że przedewszystkiem interesują Panów te poczyna- 
nia, które w najbliszszym już czasie będą wprowadzo- 
ne w życie. Mogę więc zakomunikować, że między 
innemi opracowuje się w Ministerstwie również wska- 
zówki w sprawie sprzedaży drewna z lasów państwo- 
wych.

— W jakim kierunku idą te przepisy?
— Mający dotychczas szerokie, a niekiedy wy- 

łączne zastosowanie sposób sprzedaży drewna z la- 
sów państwowych w drodze licytacji, uważam za nie- 
właściwy. Jest to do pewnego stopnia skostniała for- 
ma stosunków producenta do konsumenta, opierająca 
się na przestarzałych tradycjach biurokratycznych, ma- 
jąca na względzie nietyle najracjonalniejsze ułożenie 
tego stosunku, ile mechaniczne uproszczenie pracy 
aparatu administracyjnego i jego wygodę pod wzglę- 
dem kontroli i odpowiedzialności. Tymczasem admi- 
nistracja państwowa winna być świadomym i celowo 
działającym organem polityki gospodarczej Państwa 
w danej dziedzinie. Jej zadaniem winien być w danym 
wypadku celowy rozdział produkcji lasów państwo- 
wych z uwzględnieniem istotnych rozmiarów i potrzeb 
kosumeji przy równoczesnem zabezpieczeniu korzyści 
Państwa, jako producenta. System licytacji, jako pew­

nego rodzaju automat, nie może zadaniom tym od- 
powiedzieć. Następstwem jego jest w najlepszym ra- 
zie wprowadzanie elementu przypadkowości tam, gdzie 
wymagana jest aktywna działalność Państwaza: opatrzę- 
nie krajowego przemysłu drzewnego, instytucyj i przed- 
siębiorstw państwowych, drobnych konsumentów i t. p. /, 
lub też oddanie inicjatywy w ręce ad hoc tworzących 
się porozumień.

— A co zastąpi licytację?
— Nie uważam za wskazane wprowadzanie ja- 

kiegokolwiek szablonu ponieważ uważam, że sama for- 
ma sprzedaży jest kwestją drugorzędną, o ile tylko 
organ administracji, do wykonania jej powołany, po- 
siadać będzie dokładną znajomość stosunków, zapo- 
trzebowania i podaży na terenie swej działalności, 
a także znajomość ogólnej sytuacji w danym czasie na 
rynku panującej. Ażeby mógł on jednak z wiadomości 
tych wyciągnąć odpowiednie wnioski i zastosować je 
przy wykony waniu swych czynności według wytycznych 
polityki Rządu, powinien zostać zwolniony od form 
biurokratycznych, działalność tę paraliżujących.

— Jeżeli dobrze rozumiem, toto jest dalszy etap 
polityki Ministerstwa?

— Słusznie, Redaktorze. W zupełności jestem 
tego zdania, że wszystek surowiec z lasów państwo- 
wych winien być przerobiony w krajowych zakładach 
przemysłowych, państwowych i prywatnych, i do tego 
zmierza obecna polityka Ministerstwa. Istotnym warun- 
kiem urzeczywistnienia tych zamierzeń jest właśnie 
także odpowiednie i celowe postępowanie w sprawie 
sprzedaży drewna.

— Czy system udzielania kredytu ulegnie zmianie?
— Jeżeli chodzi o kredyty, to możliwość udzie- 

lania ich jest dość szczupła. Ze względu na obowiązek 
wykonania zobowiązań, zakreślanych planem finanso- 
wo־gospodarczym, dyrekcje lasówfpaństwowych winny 
przelewać swe wpływy ze sprzedaży drewna do końca 
każdego okresu obrachunkowego; dlatego też granice 
kredytowania drewna muszą mieścić się w ramach,ośmiu 
do dziewięciu miesięcy. Naturalnie wchodzą tu jesz- 
cze w rachubę i inne czynniki, jak s’ałość stosunków 
z firmą, jej solidność, gwarancje i t. p.

— Zagadnienie kredytu wiąże się jednak z rea- 
lizacją zamierzonej przez Ministerstwo organizacji . by- 
tu drewna, w postaci osobnej instytucji handlowej, 
mającej za zadanie dokonywanie tranzakcyj materj; ła- 
mi drzewnemi w obrocie wewnętrznym i na eksport. 
Nie wątpię, że organizacja ta posiadać będzie oparcie 
o solidne instytucje finansowe zag.־ai iczne iw ten 
sposób będzie w stanie dysponować znacznymi kredy- 
tami dla krajowej produkcji przemysłowo-drzewnej.‘ Po- 
moc kredytowa krajowemu przemysłowi drzewnemu, 
cierpiącemu z powodu braku środków obrotowych 
i inwestycyjnych, będzie zarazem jednym z środków 
do urzeczywistnienia dążenia Ministerstwa Rolnictwa 
w kierunku jaknajdalej posuniętego przerabiania suro- 
wca drzewnego w kraju.

Czy byłeś już na P.W.K. w Poznaniu?
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Jaka polityka leśna i drzewna byłaby właściwa?
Drewno dzięki postępowi techniki na polu tech- 

nologji mechanicznej i chemicznej, znajduje coraz 
szersze zastosowanie w zaspakajaniu potrzeb ludz- 
kości.

W zdrowo ujmowanem życiu gospodarczem po- 
winna być gospodarka produktami drzewnemi tego ro- 
dzaju, żeby zapewniała możliwość ciągłego zaspa- 
kajania potrzeb, to jest żeby spożycie w pewnych 
okresach nie było za wielkie, w następstwie czego 
później mógłby się dać odczuć brak tegoż.

Ponieważ okres produkcji drewna wymaga dłuż- 
szego czasu, sięgającego normalnie według statystyki 
leśnej osiemdziesiąt do stu lat, musi być gospodarka 
światowa drewnem bardzo oględna, gdyż błąd popeł- 
niony wskutek nieoględności, to jest wskutek nad- 
miernego spożycia w pewnych okresach, nie da się 
szybko naprawić. Błąd ten jest niezbyt trudny do 
popełnienia, bo skutków jego nieodczuwa się narazie 
zaraz, lecz w późniejszym czasie, w okresie następnych 
pokoleń.

Na podstawie głosów ekonomisto .v i rozpraw 
w fachowych pismach daje się niestety stwierdzić, iż 
gospodarka światowa drewnem w ostatnich dziesiąt- 
kach lat nie była i nie jest jeszcze (araz oględna, że 
zapasy drewna coraz bardziej się kurczą tak, że 
wielu ekonomistów zagranicznych i polskich wyraża 
obawę, iż gdyby warunki nie uległy zmianie na lepsze, 
to zasoby drzewne nie wystarczą na dłużej jak na 40 
do 50 lat.

Wymienię tu takie nazwiska jak uczonego an- 
gielskiego Frazer Story wydawcę Empire Forestry 
Journal, szweda Krzysztofa Storrjohan, znawców la- 
sów kanadyjskich Zon’a i Sparhawk‘a.

Z polskich uczonych i ekonomistów nie m ■ iej pe- 
symistycznie sprawę osądzają profesor Juljan Rafalski 
w swojem dziele ״Lasy i leśnictwo w Stanach Zjedno- 
czonych“, były minister Hipolit Gliwic w swem dziele 
 -Podstawy ekonomiki światowej“ i jeszcze kilku in״
nych.

Przyczyną nadmiernego światowego zużycia drew- 
na, pomimo, że jest ono w wielu dziedzinach 
a zwłaszcza budownictwie wszystkich kierunków już 
z bardzo dobrym skutkiem zastępowane żelazem, be- 
tonem, żel-betonem oraz innemi jeszcze materjałami 
zastępczemi, jest przyrost ludności w ogólności, zwięk- 
szenie pól zastosowania drewna, marnotrawstwo ma- 
terjałów drzewnych na skutek braku racjonalizacji 
w przemyśle drzewnym przeróbczym i obróbczym, 
oraz wreszcie marnotrawstwo w ogólności drewna 
i produktów jego.

Wśród takich warunków uzasadniona jest obawa, 
źe może nastąpić wielkie przesilenie gospodarcze 
światowe na skutek wyczerpania się zapasów drzew- 
nych, tern bardziej, że wzrasta i będzie wzrastało 
rozszerzenie zastosowania drewna w życiu gospodar- 
czem ludzkości w kierunkach, których nawet nie moż- 
na przewidzieć.

Równowaga w produkcji i spożyciu drewna win? 
na być jednak koniecznie zachowywana i w miarę, jak 
spożycie drewna wzrasta, winna też logiczn e i wzras- 
tać produkcja drewna.

Znaczenie drewna w życiu gospodarczem świato- 

wem ujęły już z właściwego punktu widzenia Stany 
Zjednoczone w Ameryce.

Po okresie dewastacji lasów szybko się Stany 
Zjednoczone zorjentowały w sytuacji i dla złagodzę- 
nia następstw nadmiernej konsumcji drewna, weszły na 
drogę do równoważenia bilansu drzewnego.

Przedewszystkiem rozpoczęły celową gospodar- 
kę nad zalesieniem wyciętych przestrzeni leśnych, 
ponadto przez zwiększenie przestrzeni leśnych, 
przez zalesienie nieużytków, dalej przez jaknajdalsze 
zastępowanie drewna innemi materjałami, zwłaszcza 
w budownictwie, a wreszcie przez wprowadzenie racjo- 
nalizacji w przemyśle drzewnym i rozpoczęcie walki 
z marnotrawstwem materjałów drzewnych.

W innych częściach świata narazie nie daje się 
zauważyć większy ruch w celu podjęcia walki z bier- 
nością bilansu drzewnego.

W Europie jest pokrywane rosnące zapotrzebo- 
wanie drzewne w poszczególnych państwach, o ile 
wewnętrzne spożycie nie może być pokryte w ramach 
produkcji, przez dowóz z krajów sąsiednich.

Ekonomicznie byłaby to rzecz zupełnie słuszna 
gdyby taka wymiana pomiędzy krajami mającemi nad- 
miar i niedobór drewna, odbywała się w ramach zasad 
racjonalnej gospodarki leśnej, to znaczy, żeby wyrąb 
drewna nie przewyższał przyrostu drewna.

Tymczasem po wojnie wobec wielkiego zapotrze- 
bowania drewna w Europie, wskutek zniszczeń powo- 
jennych i wobec stosunkowo korzystnych konjunktur 
dla zbytu drewna, dalej wobec zaszłych zmian po 
wojnie w stosunkach ekonomicznych, politycznych, wła- 
ścicieli lasów, ktobykolwiek nim był, zasada racjonal- 
nej gospodarki leśnej nie wycinania większej ilości 
drzewa ponad przyrost, nie dała się w wielu pań- 
stwach utrzymać. W wielu państwach wycinano więk- 
sze ilości drewna ponad przyrost i w ten sposób dla 
pokrycia potrzeb drzewnych zwiększano bierność bi- 
lansu drzewnego.

1 w Polsce miało to i ma jeszcze miejsce.
Miało to miejsce nie dlatego, żeby pokrywać 

swoje wewnętrzne zapotrzebowania zwiększone na sku- 
tek zniszczeń wojennych.

Nie. Przyczyną był, jak to stwierdziła ״Komisja 
ankietowa dla badania warunków i kosztów produkcji, 
oraz wymiany“ w swoim sprawozdaniu tom IV , ״Drze- 
wo“, badając przemysł drzewny z punktu widzenia 
budownictwa mieszkaniowego, nadmierny eksport pro- 
duktów drzewnych do krajów potrzebujących drewna, 
a w tern, w nieproporcjonalnej ilości, surowca.

Zapewne, że Polska mając nadwyżkę produkcji 
drzewnej nad konsumcją wewnętrzną, może wywozić 
materjały drzewne i musi wywozić, gdyż tego wymaga 
interes ekonomiczny państwa, wymaga bilans handlowy.

Chodzi tylko o to, aby eksport ten nie szkodził 
stanowi ekonomicznemu państwa, obecnie i w przysz- 
łości, i dał największe korzyści.

Naruszenie równowagi pomiędzy produkcją drzew- 
ną a konsumcją wewnętrzną wraz z eksportem zagra- 
nicznym, mogłoby mieć wobec światowego biernego 
bilansu drzewnego, a wskutek tego stopniowego i ciąg- 
łego zwiększania się wartości materjałów drzewnych, 
następstwa fatalne.



Racjonalna polityka leśna i drzewna będzie po- 
legała na utrzymaniu równowagi pomiędzy produkcją 
drzewną (przyrostem), a konsumcją wewnętrzną wraz 
z eksportem zagranicznym, przyczem Polska, jako 
państwo mające nadwyżkę produkcji nad komsumcją 
wewnętrzną, winna wywozić nadwyżkę tam, gdzie są 
najlepsze warunki zbytu i w takich formach, które 
umożliwiają największe korzyści t. j. w formach mater- 
jałów obrobionych i przerobionych w kraju.

Drewno odgrywa i będzie odgrywało bardzo 
ważną rolę w życiu gospodarczem Polski.

Obecny udział drzewny w bilansie handlowym 
osiągnął punkt kulminacyjny, bo okrągło 25% wartości 
całego eksportu z Po'ski.

Udział ten tak wysoki nie może być nazwany 
normalnym, gdyż był oparty, jak to wyżej wspomnia- 
łem, na nadmiernych wyrębach.

W rzeczywistości winien być ten udział przy 
obecnych warunkach znacznie mniejszy.

Z drugiej zaś strony nie można lekko zgodzić 
się na zmniejszanie tego wysokiego udziału drewna 
w eksporcie, gdyż bilans handlowy jest bierny i wed- 
ług obliczeń ekonomistów przy obecnym tętnie życia 
gospodarczego w Polsce nie może być narazie czynny.

Według niektórych ekonomistów deficyt bilansu 
handlowego narazie można określić na około 60.000.000 
dolarów rocznie, jako deficyt z którym się należy 
liczyć.

Utrzymanie zatem udziału drewna w możliwie 
najwyższym procencie w eksporcie jest koniecznością.

Nie może to się jednak odbywać kosztem dewasta- 
cji lasów. Sjest to możliwe i bez dewastacji leśnej, 
przez zwiększanie produkcji leśnej za pomocą racjo- 
nalizacji i intensyfikacji gospodarstwa leśnego, oraz 
przez zwiększanie powierzchni leśnych za pomocą za- 
lesień nieużytków gruntowych w jak największych roz- 
miarach, przez jaknajdalej posuniętą racjonalizację 
przemysłu drzewnego obróbczego i przeróbczego 
i przez zmniejszenie marnotrawstwa materjałów drzew- 
nych do minimum przy produkcji, przez zmiejszenie 
marnotrastwa materjałów drzewnych w użyciu, głównie 
w budownictwie za pomocą przeprowadzenia normali- 
zacji materjałów drzewnych budowlanych, oraz przez 
zmiejszenie komsumcji drzewnej w ogólności, głównie 
w budownictwie, przez stosowanie materjałów zastęp- 
czych, przez eksport materjałów drzewnych i innych 
materjałów opartych na produkcji leśnej w formie jak- 
najbardziej uszlachetnionej.

W czterech powyższych punktach zawarte są 
warunki, od wykonania których uzależniony jest wła- 
ściwy udział produkcji drzewnej w bilansie handlowym.

Równocześnie są to wytyczne racjonalnej polity- 
ki leśnej i drzewnej w Polsce z punktu widzenia eko- 
nomicznego Państwa.

Poniżej będę się starał zanalizować je i rozwinąć.

I. Zwiększenie produkcji drzewnej pod 
względem ilościowym i jakościowym.

Z lasów polskich należy około 3.000.000 ha do 
państwa, a około 6.000.000 ha do osób prywatnych, 
lub też do ciał zbiorowych jako osób prawnych.

Według publikacji Ministerstwa Rolnictwa ״Les 
forets en Pologne“ wynosi średni przyrost roczny na 
jednym hektarze w lasach państwowych 2.85m3., w la- 
sach zaś prywatnych ponad 50 ha o powierzchni oko- 
ło 4.000.000 ha 2.42 m3, a w lasach poniżej 50 ha 
o powierzchni okrągło 2.000.000 ha 1.62 m3.

Okrągło oblicza Ministerstwo Rolnictwa przyrost 
roczny na 21,5 miljonów m3.

Cyfry dotyczące przyrostu rocznego w lasach pry- 
watnych, podane w mojej broszurze z roku 1926 pod 
tytułem ״Problem drzewny w Polsce“, są znacznie 
niższe.

Ponieważ opierałem się przy obliczaniu na zeznaniach 
właścicieli lasów dla wymiaru daniny lasowej, a za- 
tem na zeznaniach dla celów fiskalnych, jest możliwe, 
że cytry podane przez Ministerstwo Rolnictwa są 
bliższe rzeczywistości, dla tego je tutaj przyjmuję.

Ale przyrost podany przez Ministerstwo Rolnic- 
twa średnio przyjęty na 1 ha w powyższych cyfrach, 
jest mojem zdaniem dość niski, nawet i w lasach pań- 
stwowych.

Przy zastosowaniu racjonalizacji i intensyfikacji 
sądzę, iż lasy państwowe dojdą do znacznie większej 
produkcji i z czasem osiągną do 4 m3 z jednego hek- 
tara.

Według programu gospodarczego Ministerstwa 
Rolnictwa, ogłoszonego w dziele ״Na froncie gospo- 
darczym“ pod tytułem ״Główne wytyczne państwowe- 
go gospodarstwa leśnego“ lasy państwowe będą dą- 
żyły do zwiększenia produkcji.

Z lasów prywatnych większe objekty leśne, zwła- 
szcza te ponad 3.000 ha, są wprawdzie przeważnie 
w dobrem zagospodarowaniu i wykazują przyrost ro- 
czny na 1 ha przeważnie nie mniejszy od średniego 
przyrostu w lasach państwowych, a w sporadycznych 
wypadkach nawet większy niż w lasach państwowych, 
jednakowoż nie daje się w nich zauważyć większej 
dążności do zwiększenia produkcji leśnej i drzewnej, 
za wyjątkiem może nielicznych wypadków.

Tłumaczyć sobie można to tem, iż niejednokrotnie 
pojawiały się i pojawiają się wiadomości o upaństwo- 
wieniu lasów prywatnych, co niewątpliwie nie zachęca 
właścicieli lasów do wprowadzenia racjonalizacji i czy- 
nienia większych inwestycji, których skutki oczywiście 
mogłyby być zrealizowane za lat dopiero kilkadziesiąt.

Po raz pierwszy w roku 1920 Sejm Konstytucyj- 
nychpowziął uchwałę domagająca się upaństwowieniajny 
lasów prywatnych bez odszkodowania.

Uchwała ta nie została zrealizowana, a po wej- 
ściu w życie Konstytucji w roku 1922 nie mogła być 
zrealizowana, gdyż art. 99 Konstytucji stanowi, iż wy- 
właszczenia mogą być tylko dokonywane za pełnem 
odszkodowaniem wywłaszczonych przedmiotów.

A ponieważ na upaństwowienie lasów prywatnych 
w całości za pełnem odszkodowaniem byłyby potrze- 
bne olbrzymie sumy pieniężne, więc oczywiście nie 
mogło być mowy o upaństwowieniu.

W początkach 1929 roku wpłynął ponowny wnio- 
sek w Sejmie ze strony jednego ze stonnictw ludowych 
w sprawie upaństwowienia lasów prywatnych.

Upaństwowienie lasów prywatnych nie może być 
jednak rozpatrywane z punktu widzenia politycznego, 
lecz musi być rozpatrywane pod kątem widzenia ko- 
rzyści ekonomicznych państwa; sprawa upaństwowię- 
nia lasów prywatnych musi być jasno postawiona.

Niepewność co do własności lasów i wnioski 
w ciałach ustawodawczych ogólne bez bliższych da- 
nych, co do sposobu jako też rozmiaru upaństwowię- 
nia, wyrządziły już dotychczes olbrzymie szkody i nie 
da się zaprzeczyć, że właśnie niepewność posiadania 
lasów przy długookresowem gospodarstwie tychże 
w znacznej mierze przyczyniła się do dewastacji lasów

Ustalenie zasad upaństwowienia lasów, według 
mnie polegających na tem, że tylko nieracjonalnie i nie 
.intensywnie zagospodarowane ulegną upaństwowieniu, 
wyjaśniłoby zupełnie sytuację.

Przez ujęcie w ten sposób sprawy, które to uję- 
cie spowoduje podział lasów na takie, które będą 



mogły pozostać w rękach prywatnych, jako spełniające 
żądanie ekonomiczne w państwie i na te, które będą 
musiały być upaństwowione, nastąpi też wyjaśnienie, 
czy twierdzenie niektórych ekonomistów ostatniej doby 
głównie autołów dzieła ״Na froncie gospodarczym“ 
jest słuszne, że kapitał prywatny ucieka od gospodar- 
stwa leśnego ze względu na długie unieruchomienie 
go z powodu długiego okresu gospodarczego, jak też 
rzekomo dla tego, że oprocentowanie kapitałów tkwią- 
cych w lesie jest za niskie.

Jeśli niepewność posiadania lasów pozostanie usu- 
nięta, będą mogły wrócić stosunki gospodarcze leśne 
zwłaszcza w większych majątkach leśnych, takie, które 
umożliwią maksymalną produkcję.

Wiadomą jest rzeczą, że gospodarka leśna przed 
wojną, w większych prywatnych majątkach leśnych nie 
była gorsza od gospodarki w lasach państwowych, 
a nawet w wielu wypadkach lepszą.

Obecnie żąda się nietylko zagospodarowania la- 
sów w sposób przedwojenny, ale się wymaga zwięk- 
szenia intensywności.

1 to niewątpliwie może mieć miejsce w większych 
majątkach leśnych prywatnych i będzie miało miejsce, 
bo zwiększenie intensywności leży w pierwszym rzę- 
dzie w interesie samego właściciela lasów i na inwe- 
stycje właściciel lasu znajdzie potrzebne środki, oczy- 
wiście, gdy pewność posiadania będzie mu zagwaran- 
towana.

Bo lokata kapitału w lesie w ogólności jest jed- 
ną z najpewniejszych.

Wykazała to wojna światowa.
Podczas gdy kapitały w ruchomościach i w in- 

nych nieruchomościach w bardzo wielkiej mierze zos- 
tały zniszczone, a jeśli nie zostały zniszczone, to na- 
pewno się nie oprocentowywały: to kapitały tkwiące 
w lesie za wyjątkiem może lasów na terenach działań 
wojennych, nie tylko nic nie straciły na swojej warto- 
ści, ale się oprocentowywały przez przyrost drzewny 
i to oprocentowywały się według zasad procentu skła- 
danego.

Pewność lokaty musi być odpowiednio opłacona, 
albo innemi słowy oprocentowanie kapitałów przy pew- 
ności musi być zawsze niższe od oprocentowania lokat 
mniej pewnych i ryzykownych.

Nie można nazwać 3 do 4% oprocentowania przed- 
wojennego kapitału, przy pewności lokaty w les e, za 
niskie, gdyż wtedy banki gwarantujące pewność 
ulokowanych u nich kapitałów, też nie dawały więk- 
szych procentów, a nawet Bank Angielski dawał mniej 
bo tylko 2%.

Jakie renty dają obecnie lasy polskie i jak się 
oprocentywują kapitały tkwiące w lasach, przedstawi- 
łem to oddzielnie w mojej pracy, która jest ogłoszona 
w poprzednich numerach ״Drzewa Polskiego“ pod ty- 
tułem ״Rentowność gospodarstwa leśnego w Polsce“. 

Według tej pracy renta leśna jest tern większa, 
im jest większy przyrost przy zresztą równych innych 
warunkach.

Przy obecnych cenach produkcji drzewnej i w ogól- 
ności leśnej, lasy państwowe oraz lasy prywatne wię- 
ksze, dobrze zagospodarowane, dałyby przy przyroś- 
cie rocznym 4 m3. na 1 ha. średnio 102.33 zł.
a przy przyroście 2.85 m3. na ha dają 
obecnie średnio 67.62 zł.

Lasy prywatne średnie i większe nieco 
gorzej zagosp odarowane przy przyroście 2.5 m 3. 
na 1 ha dałyby średnio 53.97 zł.
lasy prywatne o przyroście 2 m3. na 1 ha 25.98 zł. 
lasy prywatne o przyroście 1.5 m3 na 1 ha 
średnio 17.56 zł.
lasy prywatne o przyroście 1 m3. na 1 ha 
średnio rocznej renty. 8.76 zł.

Oprocentowanie kapitału tkwiącego w lasach pań- 
stwowych, oraz większych prywatnych dobrze zagos- 
podarowanych, gdyby przyrost roczny wynosił 4 m3. 
na 1 ha, odbywałoby się według stopy procen- 6% 
towej 
przy przyroście rocznym 2.85 m3. na 1 ha według 
stopy procentowej 5.63 %

w lasach prywatnych większych i śred- 
nich przy przyroście 2.5 m3 na 1 ha, według 
stopy procentowej 6.2%

wlasach prywatnych większych i średnich 
gorzej zagospodarowanych o przyroście 2 m3 
na 1 ha według stopy procentowej 4.4%

wlasach prywatnych o przyroście 1.5 m3.
na 1 ha według stopy procentowej 3.4%

w lasach prywatnych o przyroście 1 m3. na
ha według stopy procentowej 2.6%

Powyższe zestawienie rent leśnych i stóp procen- 
towych, według których oprocentowują się kapitały 
tkwiące w lasach, dowodzi, że i w lasach prywatnych 
większych i dobrze zagospodarowanych renty są dobre, 
dzięki odpowiedniemu przyrostowi rocznemu i mogą 
być w razie zwiększenia intensyfikacji jeszcze lepsze 
a stopa procentowa jest nawet w pewnych wypadkach 
w lasach prywatnych wyższą niż w lasach państwo- 
wych, a to głównie z powodu tego, że administracja 
w lasach prywatnych jest tańsza niż w lasach pań- 
stwowych. (D. c. n.)

O eksploatacji lasów państwowych ,,,. _
Sprawa cenników.

W związku z działalnością handlową admini- 
stracji lasów państwowych należy poruszyć nader 
ważną sprawę.

Od samego początku istnienia polskiej admini- 
stracji lasów państwowych zarówno obowiązujące in- 
strukcje, jak i odnośne wyjaśnienia Ministerstwa Rolni- 
ctwa do poszczególnych Dyrekcyj Lasów Państwowych 
dawały wyraz zasadzie, że pod cenami drewna w la- 
sach państwowych winnybyć rozumiane istniejące na rynku 
krajowym. Zasada ta rychło jednak na całym prawie 

obszarze lasów państwowych uległa zniekształceniu. 
Administracja lasów państwowych zamiast w swej po- 
lityce cennikowei kierować się wskazówkami konjuktu- 
ry rynkowej, a poniekąd także, jako największy pro- 
ducent, wpływać na rynek: poczęła odgrywać rolę zu- 
pełnie bierną i, opierając się na nierealnych, a nie- 
kiedy w nadzwyczaj skomplikowany, a przytem mecha- 
niczny sposób konstruowanych taksach, stała sie czyn- 
nikiem w znacznym stopniu deprymującym naturalny 
rozwój konjunktury na rynku drzewnym. Ceny taksy, 
nie będące w wielu wypadkcch ani w przybliżeniu 
wyrazem istotnej wartości rynkowej drewna, stały się 



czynnikiem, obniżającym dochodowość lasów państwo- 
wych. Przyczyny takiego obrotu rzeczy należy szukać 
przedewszystkiem w omówionym poprzednio sposobie 
sprzedaży drewna, redukującym do minimum inicjaty- 
wę organów administracji lasów państw., jak również 
w wyzbyciu się wszelkiego wglądu w sprawy podaży 
i popytu na rynku drzewnym, wskutek zaprzedania 
większej części produkcji w drodze długoterminowych 
umów, w których zostały przyjęte ceny taksy jako 
podstawowe do obliczenia należności za drewno. To 
też, gdy Ministerstwo Rolnictwa zajęło się przed dwo- 
ma laty rewizją polityki cennikowej administracji lasów 
państw., okazało s ę, że rozpiętość pomiędzy cenami 
taksy, a cenami rynkowemi dochodziła do niewiarogo- 
dnych rozmiarów, dochodzących do kilkuset procentów. 
Nawrót do właściwego i jedynie słusznego regulowa- 
nia taksy wg. stanu rynku napotkała odrazu na opór 
i protesty ze strony kontrahentów z umów długotermi- 
nowych. Wobec tego, że w związku z racjonalną po- 
li tyką cenn kową, wynikają już i wynikać będą rozmaite 
powikłania w przebiegu wykonywania tych umów, na- 
leżałoby ustalić zasady, oparte na ustawie i obowiąza- 
jących przepisach, któremi kieruje się Ministerstwo 
Rolnictwa w swej polityce cennikowej,

Z § 4 p. 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dn. 30.Х1І.1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 119 
poz. 1079) wynika, że Ministerstwo Rolnictwa ustala 
cennik drewna i materjałów tartych, jak również in- 
nych produktów leśnych i kopalnych.

W myśl tegoż p. 2 § 4 powołanego rozporzą- 
dzenia, ceny, zawarte w tym cenniku, stanowią najniż- 
szą granicę, poniżej której Dyrekcje Lasów Państwo- 
wych i Nadleśnictwa nie mogą sprzedawać drewna, 
materjałów tartych i innych produktów leśnych i ko- 
palnych.

Dlatego też cennik ten w Instr. służb, dla Nad- 
leśniczych lasów państwowych w § 60 został nazwa- 
ny ״taksą minimalną“

Ministerstwo Rolnictwa ustala taksę minimalną 
w tym celu, aby mieć gwarancję, że w pewnym okre- 
sie, w którym cennik ten obowiązuje, wpływy ze sprze- 
dąży drewna, materjałów tartych i innych produktów 
leśnych i kopalnych nie przekroczą pewnej granicy 
in minus.

Ceny, zawarte w taksie minimalnej, ustalane są 
przez Ministerstwo Rolnictwa na podstawie cen fak- 
tycznie istniejących na rynku drzewnym w tern miej- 
scu i w tym czasie, dla których taksa minimalna zo- 
stała ustalona.

Ministerstwo Rolnictwa czuwa nad tern, ażeby 
tak ustalone ceny taksy minimalnej w żadnym razie 
nie przewyższały cen rynkowych, z drugiej zaś strony, 
ażeby, w razie podwyższenia się poziom i cen rynko- 
wYch powyżej taksy minimalnej, taksa ta została nie- 
zwłocznie z tym poziomem zrównana.

Wobec tego, że:
1) przy sprzedaży drewna zdarzają się lokalne i chwi- 

lowe odchylenia in plus od przeciętnych cen ryn- 
kowych, wywoływane miejscowym popytem i po- 
dążą drewna, o czem świadczą wy.n ki licytacyj, 
na których uzyskuje się od kupujących nadwyżki 
w oferowanych cenach ponad ceny taksy;

2) przeprowadzenie odpowiedniej zmiany taksy mi- 
nimalnej, jako zależne w zupełności od Minister- 
stwa Rolnictwa, mogłoby w danym wypadku opó- 
źnić wyciągnięcie natychmiastowej korzyści dla 
Skarbu Państwa przy sprzedaży drewna i innych 
produktów leśnych;

3) Nadleśnictwa państwowe, w myśl § 93 Instrukcji 
obowiązane są dbać o to, aby przy sprzedaży 

drewna i innych produktów leśnych był osiągnię- 
ty możliwie największy dochód,

Instrukcja dla Nadleśniczych Lasów Państwowych 
przewiduje w §§ 59, 60, 61 i 62 sporządzanie przez 
Nadleśnictwa cenników handlowych, podlegających 
zatwierdzeniu przez Dyrekcje Lasów Państwowych.

Ceny cennika handlowego nie mogą być w żad- 
nym wypadku niższe od cen taksy minimalnej, usta- 
lonej przez Minislerstwo Rolnictwa (§ 60 Instrukcji 
dla Nadleśniczych), a przy sporządzaniu tego cennika 
należy uwzględniać podaż i popyt na rynku miejsco- 
wym i faktycznie uzyskiwane ceny, wiadomości z ryn- 
ków krajowych, warunki zbytu, jakość środków komu- 
nikacyjnych i wszelkie inne czynniki, wpływające na 
wysokość ceny i obrót (§ 61 Instr. dla N-czych).

Ceny w zatwieidzonym przez Dyrekcję Lasów 
Państwowych cenniku handlowym są, w myśl § 60, 
obowiązujące przy wszelkich sprzedażach, dokonywa- 
nych w Nadleśnictwie. Stosowanie innych cen jest 
dopuszczalne tylko na wyraźne polecenie Dyrekcji L. 
P. w każdym konkretnym wypadku, lub na skutek spe- 
cjalnego zarządzenia, dotyczącego pewnej kategorji 
wydatku drewna i innych płodów użytków leśnych.

Z powyższego wynika, że zarówno taksa mini- 
malna, jak i cennik handlowy, zawierają ceny rynkowe 
dla wszystkich sortymentów drewna i innych produk- 
tów leśnych i kopalnych z uwzględnieniem wszystkich 
czynników, wpływających na wysokość cen rynkowych 
w danem miejscu i czasie i do tych cen winny być każdora- 
zowo jaknajszybciej przystosowane; cennik handlowy 
winien uwzględniać ponadto wszystkie chwilowe i lo- 
kalne zwyżki ponad ceny taksy minimalnej i w ża- 
dnym razie nie może być niższy od tej ostatniej; ta- 
ksa minimalna może być ustalana jedynie przez Mini- 
sterstwo Rolnictwa, podczas gdy cennik handlowy usta- 
lają Dyrekcje L. P. na podstawie wniosków Nadleś- 
nictw; cennik handlowy ma zastosowanie przy wszelkich 
transakcjach, dokonywanych przez Nadleśnictwa. Sto- 
sowanie innych cen (a więc i cen taksy minimalnej) 
jest dopuszczalne tylko na wyraźne polecenie Dyrekcyj 
L.P. w konkretnych wypadkach lub na skutek specjał- 
nego zarządzenia, dotyczącego pewnej kategorji wy- 
datku drewna i innych produktów leśnych.

Szczególnym wypadkiem są naprzykład umowy 
długoterminowe na eksploatację lasu, według których 
ceny za drewno ustala się zgodnie z taryfą obowią- 
rującą, czyli cennikiem, zatwierdzonym przez Mini- 
sterstwo Rolnictwa. Cennikiem tym może być w da- 
nym wypadku tylko taksa minimalna i ona winna 
mieć zastosowanie przy obliczaniu należności z tytu- 
łu tych umów.

Nakładało na Dyrekcje L.P. obowiązek nader pil- 
nego śledzenia, aby taksa ta, nie odbiegała od cen 
rynkowych. Postępowania tego wymaga interes Skarbu 
Państwa, a równocześnie jest ono w zupełności zgod- 
ne zarówno z intencją stron, zawierających umowy, 
jak i z obowiązującymi ustawami i przepisami.

Pamiętaj o P. W. K.



\N sprawie upaństwowienia lasów
W Nr. 207 ״Epoki" ukazał się po- 

poniższy artykuł, zasługujący na dosło- 
wne przytoczenie, zanim nie będziemy 
mogli szczegółowo omówić go na ła- 
mach naszego pisma.

Red.

Wniosek posłów z klubu parlamentarnego Stron- 
nictwa chłopskiego w przedmiocie upaństwowienia la- 
sów prywatnych, złożony do laski marszałkowskiej 
w da. 15 stycznia br., wywołał żywsze echo, aniżeli- 
by na to zasługiwał ze względu na jego utopijność 
i demagogiczny charakter. Poważniejszego znaczenia 
nabrał on też dopiero na tle uwag, mimochodem 
zresztą wyrażonych przez p. A. Loreta w jego arty- 
kule p. t. ״Główne wytyczne państwowego gospodar- 
siwa leśnego“ (Wyd. ״Na froncie gospodarczym“ i ״Las 
Polski“) oraz pracy p. S. Ruśkiewrcza p. t. ״Sprawa 
upaństwowienia lasów“, zamieszczonej przez pismo 
 Przemysł i handel drzewny“, uważane, niesłusznie״
zresztą, za nieoficjalny organ ministerstwa rolnictwa.

Na dotyczące enuncjacje tych umiarkowanych 
zwolenników idei upaństwowienia lasów prywatnych 
odpowiedział, również na łamach ״Przemysłu i Handlu 
Drzewnego“ ״Dnia Polskiego“ zdecydowany przeciw- 
пік tej idei p. poseł A. Stadnicki, przytaczający cały 
szereg argumentów, przemawiających przeciw jakim- 
kolwiek projektom eksterminacyjnym w dziedzinie po- 
lityki leśnej. Zabierając ze swej strony głos w tej 
spawie nie chcemy z nikim polemizować a tylko w ra- 
mach krótkiego artykułu, przyczynić się w miarę moż- 
ności do oświetlenia tego interesującego przedmiotu 
w sposób, liczący się z potrzebami życia i objektyw- 
nemi przesłankami, na jakich opierać się musi polska 
polityka leśna.

Polityka leśna musi być w swych założeniach 
i celach tak jasną, jak jasnem dla każdego socjologa 
i ekonomisty jest znaczenie lasu. Znaczenie to jest 
dwojakie: l-o jako doniosłego czynnika klimatycznego, 
zdrowotnego, strategicznego i regulującego zawartość 
wilgoci w glebie, 2-o jako źródła tak cennego surow- 
ca, jakiem jest drzewo.

Tak z jednego jak i z drugiego względu interes 
państwa i społeczeństwa polega na tern, żeby użytko- 
wanie lasów było tiwałe i ciągłe, trwałość zaś i ciąg- 
łość użytkowania lasów jest bezpośrednio zależną 
1) od dostosowania wyrębów do nieprzekraczalnego 
normalnego przyrostu, 2) od należytego odnowienia 
lasów i 3) z uwagi na nadmierne wyręby, dokonane 
w ostatnim dziesięcioleciu z przyczyn o których bę- 
dzie mowa poniżej, od zalesienia nieużytków dla 
skompensowania ubytku obszarów leśnych, zamienio- 
nych na inny rodzaj użytkowania, a więc dla uprawy 
leśnej bezpowrotnie straconych.

Trwałość i ciągłość użytkowania lasów daje się 
w nowoczesnem państwie osiągnąć za pomocą dwóch 
ściśle ze sobą związanych i od siebie zależnych śród- 
ków jakiemi są: odpowiednia rozbudowa ustawodawst- 
wa, regulującego sprawy związane z gospodarką leśną, 
i odpowiednia rozbudowa aparatu wykonawczego, 
któryby wcielał w życie program gospodarczy, w tych 
ustawach zawarty.

W zakresie ustawodawczym podwaliny pod uję- 
cie gospodarki leśnej w Polsce w należyte ramy zos- 
tały stworzone w odniesieniu do lasów państwowych 
przez rozporządzenie Prezydenta z dn. 30 grudnia, 
1924 i nowelę do tego rozporządzenia z mocą ustawy, 

w formie rozp. Prezydenta z dn. 22 marca 1928 r., 
w odniesieniu zaś do lasów niestanowiących własności 
Państwa przez rozporządzenie Prezydenta z dn. 24 
czerwca 1927. To ostatnie rozporządzenie znalazło 
należyte uzupełnienie w rozporządzeniu Prezydenta 
z dn. 22 marca 1928 o postępowaniu administracyj- 
nem, zawierającem również ostre przepisy karne, do- 
tyczące wszelkich przekroczeń obowiązujących ustaw 
w zakresie gospodarki leśnej. Fowaźną lukę w naszem 
ustawodawstwie leśnem, stanowi brak ustawy o przy- 
musowem zakładaniu spółek leśnych, któraby spowodo- 
wała łączenie się ekstensywnie gospodarowanych 
drobnych obszarów leśnych w większe jednostki ad- 
ministracyjne, o ile możności nie mniejsze niż 500 ha, 
gdyż naogół tylko takie umożliwiają racjonalną, 
z punktu widzenia urządzenia i użytkowania, gospo- 
darkę leśną. Niemniej ważnem uzupełnieniem tych 
ustaw byłoby ustawodawcze uregulowanie sprawy 
zalesienia nieużytków, które będąc n. b. przeważnie 
w posiadaniu samorządów, stanowią, jako nieproduk- 
cyjne, poważne obciążenie naszego majątku społecz- 
nego.

W zakresie ustawodawczym leżałoby też prze- 
ciwdziałanie, w drodze odpowiedniej noweli do usta- 
wy o reformie rolnej, rozdrobnieniu obszarów leś- 
nych przez zakaz oddawania i wyrębywania wzamian 
za regulację służebności większych przestrzeni leśnych, 
aniżeliby to było gospodarczo uzasadnione.

W zakresie wykonawczym należałoby przede- 
wszystkiem i to jaknajprędzej przystąpić do sporzą- 
dzenia katastru leśnego, gdyż brak takiego nie poz- 
wala na ścisłe ustalenie kapitału leśnego, jakim roz- 
porządzamy, co w konsekwencji musi powodować 
mylne może wnioski z takich lub innych objawów na- 
szej gospodarki drzewnej. Po dziesięciu latach samo- 
dzielnej egzystencji państwo musi się zdobyć na ten 
jednorazowy wysiłek, od którego w wysokiej mierze 
zależeć będzie przyszły kierunek naszej polityki leśnej 
i drzewnej.

Decydującemi w sprawach gospodarki w lasach 
prywatnych organami są stosownie do ustawy z dn. 24 
czerwca 1927 r. urzędy ochrony lasów. Od ich na- 
leżytej organizacji i sprawności, nie zaś od upaństwo- 
wienia, zależy zgodna z interesem ogółu przyszłość 
lasów nie stanowiących własności państwa. Te urzędy 
bowiem są powołane do opinjowania planów urządzę- 
niowych i do przestrzegania, żeby te, raz zatwierdzo- 
ne, były ściśle wykonywane. Przyszłość naszych lasów 
prywatnych spoczywa w rękach komisarzy O. L., dla- 
tego też ministerstwo rolnictwa winno całą uwagę 
poświęcić tej dykasterji swych podwładnych. Prze- 
dewszystkiem należałoby w jaknajkrótszym czasie po- 
dwoić ilość urzędów O. L., a pozatem zwrócić szcze- 
golną uwagę na zawodowe i moralne kwalifikacje per- 
sonelu w nich zatrudnionego.

Uposażenie personelu tych urzędów winno być 
wydatnie podwyższone, a środki na ten cel muszą 
być uzyskane choćby od właścicieli lasów w formie 
stosownych opłat — w przeciwnym bowiem razie 
nie dadzą się uniknąć odstępstwa od tych nienaru- 
szalnych zasad, jakimi świadomy swej odpowiedział- 
ności wobec całego społeczeństwa komisarz O. L. 
w swej działalności urzędowej kierować się winien 
obojętnem się wydaje, czy te odstępstwa będą się 
działy za cenę honorarjum za sporządzenie planu 
gospodarstwa leśnego (pozornie opracowanego przez 



kolegę z sąsiedniego okręgu) czy też za cenę zwyk- 
łej łapówki.

Kompetencja i odpowiedzialność tych urzędów 
jest wielka, znacznie większa naogół aniżeli jakiego- 
kolwiek innego urzędu, a to przez wzgląd na to, że 
błędy popełnione lub niedopatrzone przez władze O. L. 
przejawiają się zazwyczaj dopiero po kilkudziesięciu 
latach i dają się wtedy tylko z trudem naprawić. Do 
doniosłości więc wpływu przedstawicieli urzędów O. L. 
na sanację stosunków w prywatnej gospodarce leśnej 
winny być też dostosowane ich uposażenia, bo tylko 
w ten sposób uda się uniezależnić ich od wszelkich 
szkodliwych dla sprawy, postronnych wpływów. Wtedy 
też administracje lasów prywatnych będą chętnie 
współdziałały z władzami ochrony, a jeżeliby nawę1 
miały się im gdzieniegdzie opierać, to odpowiednie 
sankcje karne, sprawiedliwie i bezwzględnie stosowa- 
ne, umożliwią uregulowanie każdej sprawy w sposób 
odpowiadający interesowi ogólnemu.

Interes państwa i obywateli musi się pokrywać. 
Co leży w rzeczywistym interesie państwa leży też 
w rzecywistym interesie jego obywateli i naod- 
wrót. Z tego aksjomatu wziął swój początek po- 
niekąd dotychczasowy stan gospodarki leśnej 
w naszym kraju — który też w przyszłości, odpo- 
wiednio do zmiany warunków, będzie się musiał do 
tego aksjomatu bezwzględnie dostosować.

Generacja nasza nie mogła oprócz poniesionych 
już kosztów krwi, wziąć także w całości na siebie i kosz- 
ty gospodarcze odzyskania niepodległości naszej Oj­

czyzny, a także koszty wprowadzonych w życie nie- 
zbędnych reform społecznych, z których to dobro- 
dziejstw będą korzystały po wieczne czasy nasze wnu- 
ki i prawnuki. Świadomość tego stanu rzeczy, lub 
może jego podświadome odczucie, podyktowały nam 
konieczność zaciągania długoterminowych pożyczek, 
m. in. wewnętrznej w formie nadmiernego wyrębu la- 
sów. Wyręby te były popierane przez władze pań- 
stwowe przez wzgląd na konieczność zrównoważenia 
bilansu handlowego, odbudowę kraju, regulację służeb- 
ności itd., dokonywane zaś po części przez admini- 
strację lasów państwowych, po części przez prywatną 
własność leśną. Było to nie do uniknięcia, tak jak 
nieuniknionem jest dzisiaj uświadomienie sobie nakazu 
wdrożenia systematycznej odbudowy nadszarpniętego 
poważnie kapitału leśnego. Pożyczka zaciągnięta 
w ten sposób u przyszłych pokoleń musi być zwróco- 
na z odsetkami. Nie osiągnie się tego na drodze 
upaństwowienia lasów prywatnych lecz tylko na dro- 
dze świadomego celu i środków pobudzania i popie- 
rania inicjatywy w kierunku intensyfikacji gospodarki 
leśnej zarówno w lasach prywatnych, jak i państwo- 
wych.

Systematyczne zdążanie po tej linji pozwoli na 
powetowanie wszystkich strat, poniesionych w ostat- 
niem dziesięcioleciu w kapitale leśnym, a równocze- 
sne usprawnienie i racjonalizacja naszego przemysłu 
i handlu drzewnego, tak państwowego jak prywatne- 
go, umożliwią wyrównanie ilościowego ubytku wywozu 
drewna w bilansie handlowym przez pokaźną zwyżkę 
jego wartości.

DZIAŁ STATYSTYCZNY
Wywóz drewna z Polski w 1-em półroczu r. b.

w zestawieniu z latami poprzedniemi
Tab. I. Tonny i %%

GRUPY WYWOZU' 1927 1928 1929 1927 1928 1929

Ogółem . . . 3.155.809 2.467.884 1.642,652 100״׳׳ іоад 100°״

1. Drewno nieobrobione ....

nawpółobrobione ״ .2
3. Wyroby gotowe .....

2.037.865

1.081.446
36.498

1.580,508
852.453

34.923

1.039.645
565.229

37.778

64.6

34.3
1.1

64.0
34.5

1.5

63.3
34.4

2.3

Tab. II. Tenże wywóz we wskaźnikach. Podstawa obliczeń — tonny i

GRUPY WYWOZU 1927 1928 1929 1927 1928 1929

Ogółem . . . 100 78,2 52,1 100 78,2 52,1

1. Drewno nieobrobione ....

nawpółobrobione ״ .2

3. Wyroby gotowe .....

100
100

100

77.6
78.8

95.7

51.0

52.3

103.5

64.6=100
34.3=100

1.1=100

99.1
100.6

136.4

98.0

100.3

209.1



1000-ce złotych i %%Tenże wywóz w złotych obiegowychTab. III.

GRUPY WYWOZU 1927 1928 1927 1927 1928 1929

Ogółem . . ■ . 296,383 291.934 214,404 100$ 100$ 100$

1. Drewno nieobrobione ...

nawpółobrobione ״ .2
3. Wyroby gotowe .....

130.460
146.625
19,298

118.179
151.383
22.372

76.125
109.307

28,972

44.0
49.5
6.5

40.5
51.9
7.7

35.5
51.0
13.5

Tab. IV. Tenże wywóz we wskaźnikach Podstawa obliczeń — złote i $$

GRUPY WYWOZU 1927 1928 1929 1927 1928 1929

Ogółem . . . 100 98,5 72,3 100 98,5 72,3

1. Drewno nieobrobione ....
. nawpółobrobione ״ .2
3. Wyroby gotowe .....

100
100

100

90.6
103.2

115.9

58.4

74.5
150,1

44=100

49.5=100
6.5=100

92.0
104.8

118.5

80.7
103.0
207.7

Z ogólnej ilości wywieziono przez porty Gdynia i GdańskTab. V.

WOLNA TRYBUNA
FRANCISZEK BORSUK
WARSZAWA

W sprawie podkładów kolejowych
Stojąc na stanowisku, że polemika 

może przyczynić się do pogłębienia 
przedmiotu, zamieszczamy poniżej na- 
desłany nam artykuł, rezerwując sobie 
możność omówienia go w jednym z naj- 
bliższych numerów naszego pisma, nie- 
zależnie od prawdopodobnej odpowie- 
dzi nań ze strony p. prez. Krygiera. 

Red.

W Nr. 13/1929 r. ״Drzewa Polskiego“ na po- 
wyższy temat ogłosił p.^B. Krygier enuncjację swoją, 
skrót referatu wygłoszonego przed specjalną komisją 
sejmową dla zbadania polityki progowej Ministerstwa 
Komunikacji.

P. prezes Krygier podał cały szereg uwag i spo- 
strzeżeń trafnych natury ogólnej, lecz są tam i man- 
катеп’а, a bodaj omyłki natury zasadniczej i spec- 
jalnej.

Ośmielam się przelo w związku z tern słów parę 
skreślić, jako były dostawca dla kolei rosyjskich izaj- 
mujący się obecnie zagadnieniami teoretycznemi jak 
w dziale polityki drzewnej, ekonomiki, racjonalnej eks- 
ploatacji i wyróbki sortymentów drzewnych, tak też 
i praktycznie biorący ud. iał w eksploatacji drzewostanów.

Zasadniczą sprawą ■ jest, że na | progi kolejowe, 
które obecnie mamy nazywać — wobec uchwały spe- 
cjalnej komisji dla ustalenia nomenklatury drzewnej 

331

___________________________________________________________ І-VI. 1928 г.________________________ І-У1. 1929 г.___________
Gdynia I Gdańsk Gdynia | Gdańsk 

Tonny I 1000 zł. І Tonny I 1000 zł. Tonny I 1000 zł. I Tonny 1000 zł.

Razem . . . 1.631 83 561.117 99.740 68 72 277.615 61.245
% w stosunku do ogółu wywozu drewna . . 0.07% 0.03% 22.8% 34.2% 0.04% 0.03% 16.9% 28.8%



— podkładami, nie używa się surowca zdatnego do 
przetarcia. Surowiec podkładowy — jest sortymentem 
drugiej, a bodaj trzeciej klasy. Cena przeto zasad- 
nicza tego surowca była zawsze, jest i prawdopodob- 
nie będzie, niższą i na pniu i na miejscu zbytu lub dos- 
tawy, od cen surowca tartacznego.

Niższość gatunkowa surowca podkładowego (dla 
użytku naszych kolei żelaznych) absolutnie nie może 
być porównywana i w żadnym stosunku nie stoi do t. zw. 
szliprów angielskich (sleeperblocks) co do średnicy 
(grubości) surowca.

Kilkakrotnie w prasie fachowej wykazywałem kal- 
kułacy ę wyrobu sleeprów i naszych kontynentalnych 
pokładó w.

Aby nie było nieporozumień podaję, że najmniej- 
szy wymiar do wyrobu sleepra 8’ll“xl0“x 7“ w od- 
czubie wynosi co najmniej 31,5 c/m w najmniejszym 
przekroju, a wlesie wyrzyna się 32 c/m i wyżej. Slee- 
per 10 x 10 wymaga w odczubie pełnych 36, a prze- 
ważnie nawet 37 c/m średnicy wierzchołka.

Polskie zaś podkłady I typu wymagają 26,5 c/m. 
Niemiecki typ 1 kl. (Schwelle) wymaga 28/29 c/m, 

w praktyce jednak używane są kloce nawet 30 c/m śre- 
dnicy czubka, (a to na skutek braku teoretycznego 
przygotowania tak zwanych ״szafarzy, względnie bra- 
karzy“, którzy faktycznie gospodarują u nas w lesie).

Trudno się nie zgodzić z Szanownym Autorem 
omawianej enuncjacji, że wahania konjunkturalne wpły- 
wają na zasadniczą cenę podkładów polskich, lecz 
nie tak znowu znacznie, aby z 5 zł. wl927r. podsko- 
czyć do 9 zł. w roku 1928/29.

Zupełnie słusznie podkreśla p. Krygier ״że dre- 
wno wysokocenne w lasach państwowych nie ma wpły- 
wu na kształtowanie się ceny progów kolejowych“, do- 
dałbym od siebie—bezpośrednio.

Pośrednio bowiem, ogłupiany przez rzesze pośred- 
ników, faktorów i bezpośrednich ״kupców leśnych“, 
prywatny właściciel lasu — w końcu dowiedział się 
o cenach, pozyskiwanych przez sąsiednie rządowe 
nadleśnictwa, ״zhardział“ i ośmiela się żądać ceny 
za metr towaru, a nie na oko, a co najgroźniejsze 
sprowadza do szacowania swego drzewa różnych fa- 
chowych znawców.

Cena drewna z likwidacji serwitutów i kolejnych 
cięć bezględnie się podniosła, a to tylko i wyłącznie 
dzięki czynnikom polityki drzewnej Lasów Państwo- 
wych i prasie.

Tej prawdzie, prawdopodobnie, nikt nie zaprze- 
czy, że za ostatni okres pięciolotni, a bodaj trzechletni 
surowiec na pniu lub przy pniu, pomimo chwiejnej, 
raczej zniżkowej tendencji na wielkich rynkach świa- 
t owych konsumcyjnych, podniósł się u nas w cenie 
o 100$ i wyżej.

Twierdzę zatem, że nie konjunktura ekspor- 
towa wpływa wydatnie na zwyżkę cen podkładów 
dla naszego Ministerstwa Komunikacji.

Koszt robocizny, drożyzna pieniądza, podatki 
państwowe, komunalne, fantastyczne obciążenia socjal- 
ne, transport konny i t. p. silniej od konjunktury eks- 
portowej wpływają na zwyżkę ceny podkładów stale, i na- 
dal wpływać będą.

Jednakowoż, o ile zwrócimy uwagę, że w tymże 
omawianym okresie dostaw kolejowych Dyrekcje po- 
zyskały i pozyskują bardziej cenny materjał warszta- 
towy po cenach w stosunku do roku ubiegłego od 
25 do 40$ niższych, a podkłady Ministerstwo zapłaci- 
ło o jakieś 40—45$ drożej, — ponosi winę w pierw- 
szej linji absolutna nieznajomość rzeczy kierowników 
odnośnego resortu i wadliwej polityki tychże, ich 
system i sposób zakupywania.

Zasadniczą omyłką jest, mojem zdaniem, że Mi- 
nisterstwo, względnie poszczególne Dyrekcje, prowa- 
dzą politykę w kierunku odsunięcia od dostaw rzeszy 
drobnych faktycznych producentów podkładów. Sam 
p. Krygier pisze, że producentami podkładów, za wy- 
jątkiem kilku większych firm (nawiasem mówiąc opie- 
rających się na wieloletnich umowacn ze Skarbem 
Państwa, względnie w prywatnych lasach), ״są prze- 
ważnie mali (podkreślenie moje) przemysłowcy 
drzewni, zakupujący rok rocznie małe poręby w lasach 
prywatnych“, dodam — i rządowych.

Wyrób podkładów nie wymaga absolutnie spec- 
jalnych, kosztownych urządzeń; surowiec nadający się 
na ten cel nie może być inaczej korzystniej zużyty.

Zdawałoby się, że najlogiczniej byłoby nawiązać 
kontakt z rzeszą bezpośrednich producentów.

Coprawda, obciążyłoby to aparat danego działu 
Ministerstwa, względnie Dyrekcyj poszczególnych. Być 
może należałoby powiększyć personel o kilka lub kil- 
kanaście osób, koszt takowej imprezy jednak wyniósł- 
by kilkadziesiąt tysięcy złotych,(tymczasem przepłacamy 
i przepłacać będziemy kilkanaście, a bodaj kilkadzie- 
siąt miljonów.

Bezwględnie należałoby w tym celu stworzyć 
w centrali, Ministerstwie, odpowiedni aparat kierów- 
niczy o zespole dającym wszelkie gwarancje pod 
względem technicznym, handlowym, ekonomicznym 
i etycznym.

Jest rzeczą oczywistą, że w sprawach handlowo- 
przemysłowych nie można opierać się tylko na biuro- 
kratycznej rutynie urzędników, załatwiających ״kawał- 
ki“ i do tego dostosowywać ich uposażenia. Płace 
muszą odpowiadać normom w przemyśle i hand u przy- 
jętym, stosownie do ważności spraw przez danego 
urzędnika załatwianych i na jego odpowiedzialności 
ciążących.

Jest to mojem zdaniem, jedynie racjonalne po- 
stawienie sprawy.

Rzecz oczywista, że projektowany aparat winien 
posługiwać się wszelkimi sposobami w życiu handlo- 
wem przyjętymi w celu pozyskania wiadomości o fak- 
tycznym stanie rynku, tendencjach, kalkulacjach i t. p., 
to znaczy śledzić prasę fachową, utrzymywać swoich 
własnych korespondentów gdzie należy, korzystać 
z usług konsultantów, utrzymywać kontakt ze zrzesze- 
niami zawodowemi na terenie Państwa i t. d.

Natomiast kotegorycznie bym odrzucił receptę 
tworzenia ״Komitetu Dostaw Drzewnych“.

Projektowany skład tego Komitetu robi już wrażenie 
niesamowite: dwaj lub trzej producenci drzewni 
(? — czy to mają być właściciele lasów prywatnych?), 
dwaj lub trzej dostawcy kolejowi (? — z jakiego klu- 
cza i jakich kwalifikacyj?), to znaczy 4—6 ludzi; da- 
lej projektuje się 2—3 dyrektorów zasobów( ?— skąd 
pewność, że ci właśnie znają się na drzewie i stanie 
rynku?), następnie — jeden lub dwaj przedstawiciele 
dyrekcyj lasów państwowych, jeden przedstawiciel Mi- 
nisterstwa Handlu i Przemysłu, oraz w końcu 1—2 
delegatów organizacyj drzewnych.

Według recepty p. Krygiera — komitet powyż- 
szy ma przeprowadzać ścisłe (?) kalkulacje cen, jakie 
winny być płacone za poszczególne materjały drzewne 
na rok następny; dalej proponuje ministrowi kolei od- 
danie dostawy po tej cenie firmom drzewnym, znanym 
z solidności i zdolności wykonania umów, pro ra'a 
parte na zasadzie sprawiedliwego (?) klucza.

Jak się ten klucz stwarza, receptuje się dalej: 
 -Komitet przez istniejące (? F •B.) związki zawodo״

we może przeprowadzić selekcję (? F. B.) dostawców 
i stworzyć (podkreślenie moje) taki ich zastęp, na 



którym kolej opierać się będzie. Komitet będzie 
mógł (zapytuję w jaki sposób?) hamować dostawców 
w wypadku, gdy żądania ich me będą słuszne (? F. B.) 
....Komitet ustala, że dostawę otrzymać mogą tylko 
firmy, które przynajmniej (moje podkreślenie) 5 lat 
trudnią się przemysłem drzewnym“....

A na zakończenie tej spiętrzonej, skomplikowanej, 
biurokratycznie — społeczno—związkowej maszyny 
 -Komitet ustala, że, o ileby w ciągu 4-ch tygo״....
dni dostawy podkładów nie były oddane (? F. B.) 
firnom drzewnym w sposób “(bardzo skomplikowanie) 
 -określony, wówczas Ministerstw?» pgłosiprzetarg bez״
względny i ostateczny, odda dostawy najniżej ofe- 
rującym....“

(Naturalnie p. Krygier komplikuje ten jedyny logiczny 
wniosek w zelkimi sposobami, warunkowemi zaświad- 
czeniami nieomal prawomyślności policyjno-związkowej.) 

Zupełnie słusznie żąda p. Krygier, by prs e argi 
te (podkreślenie moje) odbywały się jawnie i publicznie, 
zdaje się bowiem że gdzie chodzi o dobro 
publiczne tylko jawność i nieograniczona konkurencja 
o az cena mogą decydować o oddaniu dosawy.

Naturalnie, muszą być zabezpieczone interesy 
Skarbu w formie kaucji pieniężnej, gwarancyj banko- 
mych, hipotecznych i tp. co do terminowości do tawy. 

. Spiętrzona komisja-komitet dostaw drzewnych — 
tworzyłaby narośl na normalnym intere ie handlowo- 
przemysłowym. Zapytuję Szanownego Au’o.a, czy 
w swoich interesach chciałby się poddać podobnej 
operacji konsullacyjno-dysekc. jno- kierowniczej, sku- 
pując, powiedzmy, sleepry dla dostawy kolejom an- 
giel-kim, i czy zgodziłby się czekać, by i a komisja- 
komitet określiła, ile musi płacić swoim dostawcom 
na rok następny?

Nie negując zupełnie znaczenia i potrzeby roz- 
szerzenia i specjalizacji już istniejących związków drzew- 
nych, twierdzę, że istniejące są źle postawione właś- 
nie dlatego, że posiadają spiętrzone komitety, w skład 
których trafiają ludzie, częstokroć nieodpowiedni.

Wiemy doskonale, że prezes Rady Naczelnej 
musi walczyć i przezwyciężać wielkie przeszkody 
w niejednem posunięciu i stosunkowo mało zdziałać 
może, gdyż różne komisje i komitety specjalne ha- 
mują wielce bieg prac organizacyjnych.

Sam p. Krygier, o ile mi wiadomo, osobiście wj - 
cofał się niadawno z czynnego życia organizacyjno- 
związkowego, a nie jest tajemnicą nie do przeniknię- 
cia — dlaczego.

Zapytuję zatem: dlaczego Szanowny Autor, któ- 
ry zdał i zdaje egzamin w życiu handlowo-przemysło- 
wem, przed komisją sejmową w najlepszej, chyba, 
wierze zgłasza projekt posiadający takie wady jak: 
nieokreśloność (zupełną) osób, które mają decydować 
o wielkim interesie; wypadkowość bowiem mianowa- 
nia tych lub innych osób ze sfer związkowych — dla 
mnie jest jasną; kolegjalność, co jest równo- 
znaczne z brakiem odpowiedzialności. Komitet pro- 
ponuje oczywiście wpierw ministrowi oddanie dostaw, 
lecz tylko minister odpowiada przed społeczeństwem 
i historją za prawidłowy bieg całej sprawy.

Mam wrażenie, że sposób zalecony przez p. Kry- 
giera dałby efekt absolutnie niepożądany i ujemny.

Nie wolno łamać praw ekonomiki i zasady wol- 
nej konkurencji w handlu i przemyśle — prawa po- 
pytu i podaży.

Dosyć mamy już sowiętyzacji w innych dziedzi- 
nach. Kolegjum—nie bywa nigdy czynnikiem twórczym.

155.139/1

Musi być odpowiedzialny, jednoosobowy kierownik, 
dyrektor, nie bałbym się powiedzieć .... dyktator.

Rzeczą jego byłoby nie dopuścić n. p. do występo- 
wania takiego ״kartelu“, który oparł się na kalkulacji 
orjentacyjnej cen na pokłady aż na 9 zł.: tymczasem ciż 
sami kartelowcy łaskawie zgodzili się dostarczać za 
8,78 zł., a na wolnym rynku sami skupują pokłady 
jeszcze o 20$ taniej. Mają coprawda ״przykrości“ ze 
strony sędziów śledczych i będą mieli do czynienia 
z prokuratorem...

Obawiam się, że o ile nie będzie pod uwagę 
wzięty głos krytyczny, i w Ministerstwie Komunikacji 
powstanie próba tworzenia “Komitetu Dostaw Drzew- 
nych“, zamiast żeby był powołany odpowiedzialny 
i odpowiedni jednoosobowy dobrze opłacony specjalista, 
jeden — a nie kolegjum.

Około 65 m. kub. stolarki grabo- 
wej różnych grubości ma do sprzedania 
tartak parowy hr. Lanckorońskiego w Je- 
zierzanach-Piłatkowcach koło Czortkowa, 
Małopolska Wschodnia. Oferty wnosić na- 
leży do nadleśnictwa hr. Lanckorońskiego 
w Ułaszkowcach obok Czortkowa.

374 50/1



DZIAŁ TECHNICZNY
H. SCHARBAU
LIPSK

O wyborze najwłaściwszej siły pędnej dla różnych 
dziedzin przemysłu.

Wybór rodzaju napędu jest dla każdego przed- 
siębiorstwa sprawą pierwszorzędnego znaczenia. W kaź- 
dej gałęzi przemysłu ten rodzaj napędu jest najbar- 
dziej wskazany, dzięki któremu przy najmniejszych ko- 
Sztach osiągamy największą pewność działania.

Zadaniem kierownika ruchu jest dobór ta- 
kiego rodzaju napędu, któryby tym dwum żądaniom 
czynił zadość w stopniu jaknajwyźszym.

Wiele gałęzi przemysłu wymaga nietylko siły do 
napędu maszyn i wytwarzania światła lecz częstokroć 
również mniejszych lub większych ilości ciepła do ce- 
lów ogrzewniczych lub związanych z wytwórczością.— 
Tak bywa nprz. w cegielniach, papierniach, zakładach 
chemicznych, farbiarniach, pralniach i t. d., gdzie prócz 
siły, duże ilości ciepła do suszenia, parowania, goto- 
wania, grzania wody, a podczas zimy — do ogrzewa- 
nia są niezbędne.

Droga połączenia źródeł siły i ciepła osiąga się 
istotną redukcję kosztów ekspoatacji, jeżeli ciepło pa- 
ry odlotowej z maszyn wykorzystane zostaje do ogrze- 
wania.

Dla złączonego ustroju gospodarki siły i ciepła 
najstosowniejszemi urządzeniami będą takie, które 
przy najmniejszem zużyciu paliwa na jednostkę siły 
pędnej, dają jaknajwięcej jednostek cieplnych. Ten 
warunek daje się spełnić jedynie przy napędzie paro- 
wym. Przy nim jedynie spadek ciśnienia pary przei- 
staczamy na energję mechaniczną, dzięki czemu tra- 
cimy stosunkowo niewiele ciepła, natomiast olbrzymia 
wartość cieplna pary rozprężonej przy pewnym stałem, 
odpowiadającem temperaturze ciśnieniu może być spo- 
żyłkowaną do ogrzewania.

Instalacje parowe do 800 KM włącznie, budowane 
są dziś prawie^jedznie jako lokomobile na parę prze- 
grzaną, gdyż układ ten ma wielką przewagę nad ukła- 
dem z oddzielnemi pomieszczeniami na kotły i na ma- 
szynę. Lokomobila wymaga stosunkowo mało miej- 
sca, małego fundamentu, małej maszynowni i kotłowni 
oraz niewielkich kosztów montażu. Ponieważ niema 
strat w przewodach, przeto zużycie pary i węgla jest 
małe. Sprawność instalacji lokomobilowej n ״o־־ być 
dowiedziona przed wysyłką z wytwórni, podczas gdy 
instalacje z oddzielną kotłownią i maszynownią można 
sprawdzać dopiero po zupełnem zmontowaniu całości, 
to jest w chwili, gdy o wprowadzeniu zmian nie może 
już *być  mowy. Koszt lokomobili jest przy tern mniej- 
szy, niż dwuch odzielnych urządzeń — kotłowni i ma- 
szynowni — tej samej mocy, gdyż przy tej ostatniej 
brać należy pod uwagę zwiększone koszty pomieszczę- 
nia, podmurówkę' kotła, rurociągi i montaż ich.

Jeżeli możemy zużyć wszystką parę odlotową 
do ogrzewania lub suszenia, to wtedy najstosowniej­

szą, według wskazań praktyki, jest jednocylindrowa loko- 
mobila na parę przegrzaną, gdyż zużywa ona zaledwie 
12,5% zawartego w parze ciepła na energję mecha- 
niczną, dając możność rozporządzania pozostałem! 87,5% 
do celów ogrzewniczych.

Przy całkowitem zużytkowaniu pary odlotowej 
koszt paliwa wynosi na koniogodzinę tylko 12,5% ceny 
spalonego węgla.

Koszt paliwa na koniogodzinę może być z łatwo• 
ścią ujęty w zależność rachunkową. Ku temu miaro- 
dajnym jest ledynie spadek wartości cieplnej pary, 
spowodowany wykonaniem przez nią pracy. Cie- 
pło bowiem pozostałe w parze odlotowej, a przez pra- 
cę niezużyte, może być wykorzystane w ogrzewaniu.

Równoważnik cieplny mocy jednej koniogodziny 
wynosi, jak wiadomo, 632 jednostki cieplne. Wyma- 
gana na jedną koniogodzinę ilość ciepła zależna jest 
od spółczynnika wydajności kotła i spółczynnika spraw- 
ności maszyny. Przy pracy ciągłej posiada kocioł 
przeciętny spółczynnik wydajności 75%, maszyna 92% 
1 koniogodzina zużyje więc 75^0 92 =920jedn. c.

Stosując węgiel o wydajności 7500 j. c. po cenie 
Rmk 28 — za tonę, otrzymamy

920koszt 1 koniogodziny = 2,8 — 0,344 fen
okrągło 0,35 fen.

Jeżeli oprócz pary odlotowej, wykorzystamy do 
ogrzewania również ciepło uchodzących z paleniska 
do komina gazów, wtedy koszt jednej koniogo- 
dżiny przy tej samej cenie węgla 28 Rmk za tonę 
wyniesie, przy 82 %-owem wyzyskaniu ciepła,

0,82. 0,92.7500 2■8 “ °'314'w “окгадІ• °'32 le"
czyli mniej, niż 1/з feniga. Pozostała część kosztów 
materjałów opałowych przypada na ogrzewanie. Łącz- 
ne wytwarzanie energji pędnej i cieplnej zmiejsza jed- 
nak nietylko koszty eksploatacyjne, lecz w równej 
mierze także koszty zainstalowania i obsługi całego 
urządzenia, gdyż przy ustroju dzielonym musimy mieć 
do ogrzewania kocioł specjalny z oddzielną obsługą.

Rachunek dochodowości przedsiębiorstwa winien 
tę okoliczność uwzględniać, ma bowiem prawo, przy 
całkowitem wykorzystaniu ciepła, pary odlotnej, ob- 
ciążać koszty wytwarzania energji mechanicznej tylko 
czwartą częścią potrzebnego na całe urządzenie карі- 
tału i połową kosztów opału.

W zestawieniu z ustrojem dzielonym ustrój łącz- 
ny wykazuje taką przewagę pod względem oszczędno- 
ściowym, że koszt zainstalowania lokomobili zwracą 
się ta drogą w ciągu dwuch lat całkowięię,



W wypadkach, kiedy zakład zużyć może jedynie 
część pary odlotowej, lub gdy zapotrzebowanie siły 
i ciepła podlega znacznym wahaniom, stosować na- 
leży lokomobilę typu sprzężonego, z kondensacją i od- 
biorem pary pośredniej. (Zwischendampfentnahme.)

Przy odbiorze pary pośredniej, jak wiadomo’ 
para odlotowa z cylindra wysokoprężnego przechodzi 
tylko w pewnej części do odbieracza ogrzewniczego. 
Resztę zużywa cylinder niskoprężny, zamieniając ją 
w dalszym ciągu na energję mechaniczną. Aby odbiera- 
czowi ogrzewniczemu zapewnić niezmienność ciśnienia 
uwarunkowaną wymogami temperatury ogrzewania, umie- 
szcza się się w przewodach między cylindrami wysoko— 
i niskoprężnym odpowiednio skonstruowany regulator.

Na wykresie Nr. 1 koszt 
paliwa na 1 koniogodzinę 
przedstawiony jest w za- 
ieżności od ^•wego sto- 
w jakim para odlotowa су- 
lindra wysokoprężnego zo- 
stała użyta do ogrzewa- 
nia. Wykres ten unaocznia 
również, że nawet przy re- 
zygnacji z zużytkowania cie- 
pła pary odlotowej, koszt 
koniogodziny pracy lokomo- 
bili wynosi zaledwie 1,65 
fen. czyli w samej rzeczy 
znacznie mniej od analogicz- 
nego kosztu przy motorze 
dieslowskim.

Przy częściowem wy- 
korzystywaniu pary odlotowej 
najkorzystniejszem jest po- 
bieranie pary pośredniej, —■ 
teorytycznie do 72$ pary 
cylindra wysokoprężnego. 
Przy większem od 72$ zu- 
życiu pary odlotowej bar- 
dziej wskazanym jest wy- 
dmuch reszty pary lub praca 
z przeciwciśnieniem. Ze 
względu na większe koszty 
instalacyjne i bardziej zło- 
żoną obsługę lokomobil kon- 
densujących, daje się często 
pierwszeństwo lokomobilom 
przeciwciśnieniowym nawet wtedy gdy do ogrzewania 
zużywamy tylko 55 lub 60$ pary odlotowej.

O ile do ogrzewania dostateczna jest bardzo ma*  
ła temperatura, system ogrzewania powietrznego za- 
sługuje również na wzięcie go pod uwagę. Przy tym 
systemie nic nie traci się na mocy maszyny, jeżeli od- 
rzucimy znikome zniekształcenie w działaniu urządzę- 
nia kondensacyjnego. Przy ogrzewaniu powietrzem 
pędzimy wentylatorami odpowiednio szybko strumień 
powietrza po żeberkowatym rurociągu pary odlotowej. 
Przy temperaturze pary odlotowej 60$ około 80$ 
rozrzedzonego powietrza nagrzewa się do mniej wię- 
cej 40״. Ogrzane w ten sposób powietrze dosyłane 
zostaje następnie cienkościennemi kanałami do mają- 
cych być ogrzanemi warsztatów lub suszarń. Niekiedy 
przy temperaturze zewnętrznej 15° lub 30° Cel- 
sjusza nie wystarcza nagrzanie powietrza do 40° Cel- 
sjusza. W tych wypadkach przez czasowe zmiejszenie 
odbioru ilościowego ciepłego powietrza, możemy osią- 
gać temperatury dowolnie wyższe. Widzimy tu więc 
szerokie granice przystosowalności tego systemu do 
różnych potrzeb gospodarki cieplnej.

2,55 fen/koniogodz. przy silniku dieslowskim. 
(170 g/koni°8odz. po 15 M/100 kg.)

1,63 fen/koniogodz. przy lokomobili z kondensacją 
(0,58 kg. węgla na koniogodzinę po 28 Mk za tonę)

0,35 fen/koniogodz. przy 
całkowitem zużyciu pary 

odlotowej.

0,32 fen/koniogodz. jeżeli 
zostanie wykorzystana rów-
nież część gazów paleni-

J-owe wykorzystanie pary 
odlotowej.

Zużytkowanie ciepła 
pary pośredniej.

Rysunek 2-gi przedstawia specjalną lokomobilę 
ogrzewniczą wyrobu Maschinenfabrik Buckau R. Wolf 
A. - G.

Jako dalszy ciąg zalet lokomobili wskazać nale- 
ży jeszcze jej obojętność na rodzaj paliwa. Do na- 
pędu lokomobili używa się zawsze najtańsze z dostęp- 
nych na miejscu paliw, często zaś bezwartościowe pod 
innym względem odpadki. Materjały nie nadające się 
do sprzedaży lub wywozu stanowią często bezpłatny 
opał, zużytkowany na specjalnych paleniskach. — 
Wszelkiego rodzaju odpadki, jako to: deski, listwy, 
kora, korzenie, wióry i t. p. mogą być użyte jako paliwo.

Rysunek 3-ci przedstawia sprzężoną lokomobilę 
na parę przegrzaną, z kondensacją i paleniskiem schodko-

skowych.

RYS. 1 
f 

wem (Oberflur-Treppenrost-Vereuerung) do odpad- 
ków drzewnych, mocy 60 do 90 KM., wyrób R. Wolf A.-G.

RYS. 2

335

Praca z przeciw-



Lokomobila jest nie tylko oszczędną, lecz rów- 
nież i pewną maszyną napędową, posiadającą dużą re- 
zerwę mocy oraz długi żywot. Może być obsługiwana 
przez każdego niedoświadczonego palacza. Aby tylko 
palacz utrzymał w kotle właściwe ciśnienie i nie prze-

RYS. 3

oczył smarowania, można być Dewnym, że maszyna 
będzie pracowała bez przerw i zaburzeń.

Zapas wody w kotle stanowi również wielki aku- 
mulator cieplny, dzięki czemu 60%-owe przeciążenie 
maszyny na okres 10-cio a nawet 20 minutowy jest 

dopuszczalne. Ma to pierwszorzęd ie znaczenie dla 
wielu zakładów gdzie zapotrzebowanie mocy ulega 
dużym wahaniom. Przy włączaniu i w czasie prący 
pras, walcarek, młynów kulowych i innych maszyn wy- 
stępują częsio nagłe obciążenia, przekraczające nor- 
malne przeciętne zapotrzebowanie mocy o 80%. Na- 
wet pyrz tak wieikich, że aż zmiejszających liczbę 
ibrotów przeciążeniach, praca lokomobili nie ulega 
przerwie i po kilku sekundach osiąga zpowrotem nor- 
malną ilość obrotów; przy innego rodzaju silnikach 
takie przeciążenia wywołują przerwy w ruchu.

Trwałość lokomobili jest również znana powszech- 
nie, h к że nawet po 20-!u lub 30-tu latach pracy 
jeszcze można za nią osiągnąć przyzwoitą cenę sprze- 
dażną.

Lokomobila jest więc przy łącznej obsłudze sil- 
піка i ogrzewaczy, lub przy użyciu odpadków jako 
paliwa, najtańszym, a ze względu na niezawodność 
w pracy, rezerwę mocy i trwałość, maszyną pod każ- 
dym względem wypróbowaną i pełnowartościową.

Przed wyborem napędu, winien przeto każdy 
kierownik ruchu rozważyć w pierwszym rzędzie korzy- 
ści, płynące z zainstalowania lokómobilii i zażądąć od 
firmy Maschinenfabrik Buckau R. Wolf A. — G., — 
Magdeburg — Buckau odpowiedniego projektu i kosz- 
torysu

Firma Maschinenfabrik Buckau R. Wolf A.—G., 
Mannheim, przejęła również dział budowy lokomobil 
od firmy Heinrich Lanz A. — G., Mannheim, roz- 
porządzą więc zbiorowem doświadczeniem obu fabryk 
przodujących w dziedzinie budowy lokomobil. Fabry- 
ki te razem wysłały do wszystkich części świata około 
66.000 lokomobil.

DZIAŁ HANDLOWY
W sprawie podstawiania 

wagonów
Ze sfer przemysłu drzewnego 

otrzymujemy znowu alarmujące wie- 
ści o katastrofalnym braku wago- 
nów i nieracjonalnem podstawianiu 
ich pod naładunek przygotowanych 
materjałów drzewnych.

Jest powszechnie wiadomem, jak 
palącą jest sprawa wzmożenia na- 
szego eksportu wogóle, a drzewa 
w szczególności.

Podczas gdy inne artykuły eks- 
sportowe, jak: węgiel, nafta, cukier, 
manufaktura nie dopisują i wywóz 
ich z dnia na dzień maleje, jedy- 
nym artykułem eksportowym, który, 
aczkolwiek wykazuje znaczne zmniej- 
szenie, w związku z konjunkturą, 
jest drzewo, jedyny niemal arty- 
kuł, którego wywóz nie zamarł je- 
szcze zupełnie.

Powszchnie wiadomem jest z ja- 

kiemi trudnościami walczy nasz prze- 
mysł drzewny w plasowaniu drzewa 
polskiego na rynkach zagranicznych 
w konjukturze słabej, przy silnej kon- 
kurencji krajów, zasobnych w карі- 
tały, jak: Finlandji,Szwecji, Norwegji, 
Kanady, a nawet Czechosłowacji, nie 
mówiąc już o ciężkiej konkurencji ze 
strony Rosji Sowieckiej

Zdawałoby się, że w takiej sytu- 
acji przemysł drzewny znajdzie sze- 
rokie poparcie u czynników miaro- 
dajnych.

Pomijając to, że przemysł przy 
ogólnym głodzie finansowym walczy 
z zupełnym brakiem kredytu, jego 
usiłowania rozbijane są przez, kata- 
strofalny brak wagonów i brak zro- 
zumienia ze strony czynników Mini- 
sterstwa Komunikacji.

Ciągle słyszeliśmy zarzuty po 1 
adresem przemysłu drzewnego, że 
wywozi surowiec w stanie surowym, 
zamiast materjałów tartych, t. j. ba- 
li i desek.

Obecna sytuacja jest dostatecznym 
dowodem, że przemysł polski nie 
jest w możności przetarcia całego 
zapasu drewna i ekspedjowania go 
w stanie przetartym, że musi częś- 
ciowo wysyłać drzewo w stanie su- 
rowym, bo inaczej grożą mu straty 
nieobliczalne, jak to ma miejsce 
obecnie.

Szereg większych tartaków przy- 
gotował znaczne ilości drzewa tar- 
tego na eksport, których nie może 
wysłać z powodu braku wagonów, 
lub otrzymywania wagonów nieodpo- 
wiednich pod naładunek drzewa 
przetartego.

Dyrekcje kolejowe proponują pod 
naładunek desek i bali węglarki, 
które zupełnie do tego się nie na- 
dają, ze względu na niedostateczną 
długość, a także na niemożność 
wykorzystania ich nośności, co po- 
draża niekiedy podwójnie fracht ko- 
lejowy.

Przemysł stoi bezradny wobec



tych odpowiedzi Dyrekcyj, przygó- 
towane materiały na dziesiątki mil- 
jonów złotych leżą na stacjach, z 
dnia na dzień się psują i sinieją, 
narażając przemysłowców na kolo- 
salne straty.

Ponadto przemysł nasz wchodzi 
w kolizje ze swoimi odbiorcami, nie 
wykonywa zamówień, które ci osła- 
tni chętnie obecnie anulują, podry- 
wając w ten sposób do reszty opi- 
nję polskich eksportów zagranicą.

Jak pogodzić podobne postępo- 
wanie ze staraniami Rządu w kie- 
runku zwiększenia naszej ekspansji 
eksportowej w momencie tak cięż- 
kiego kryzysu?

Ceny drewna w Polsce

Wiadomości 
handlowe

Transakcje
F-a Chanon Steinberg, Warsza- 

wie sprzedała f־ie Selig Salomon, 
Berlin dwie tratwy sosny spławnej 
(ok. 1800 ms), pochodzącej z oko- 
lic Grodna, po cenie za m3 f-co 
woda Solec sh. 25. Za drzewo ta- 
kie (sztuka mierzy przeciętnie 1.30 
m3) płacono w ubiegłym roku 43— 
45 sh.l

F-a Opatowski, Włocławek wraz 
z f-ą Hammer sprzedały f-ie Ka- 
bak i Rubinsztajn, Warszawa ok. 
3000 m3 olchy okrągłej loco wagon 
Luniniec i Widzibór po cenie za 
m3 sh. 48.

F-a Schwarz i Czarny, Biała Pod- 
laska sprzedała swoją stolarkę eks- 
portową f־ie E. Kowartowski, War- 
szawa.

Informacje
Rynek ospały — tendencja sła- 

ba na całej linji. Zagranica poszu- 
kuje dobrych desek olszowych i 
dobrej stolarki sosnowej, szerokiej 
i długiej 60% 1 kl. i 40% liki־

ט

SORTYMENT

1 Jedn
os

tk
a ־״״“־

Rynek eksport, 
przeciętne ceny

hurtowo loco 
skład 
detal. зЬс°а ■״־־

־

bloki okr. od 30 cm. w cienkim końcu 
dłużyce (sztuka przeć. 1 m3)
bloki tarte . . . . .
deski i bale stolarskie

stolarskie boczne bez sęków ״
.... środkowe ״
. i bale ang. u. s. 3 X9 ״
. do kantu ״obrzynane 12 ״
• ”Л״ І ”% ,, ״

 • ״% i ״%
bale obrzynane 2”, 2‘/г”, 3” 
deski wagonowe niem. . . .
bale wagonowe niem. . . .
kantówka obrzyn, niewym.

.wym. dl. do 7 m. s. do 20 cm ״

łaty (również świerkowe) . 
deski heblowane i szpuntowane 
stupy telegraficzne i maszty . 
kopalniaki ....
sleepry ..... 
podkłady I-szy typ ...

1 m3

1 śtd
1 m3

1 szt.

zł. 130-140

85-90
85-90

100-105
110-115

95-100 
115-120

75-80 
115-120 
125-130

zł. 160
155

115
115
130
130

125
150
100
130
145

zał.

gran.

zał.
Gdańsk

gran, 

zał.

Gda ńsk

zł. 38-40
mk. 85-88

mk. 78 
zł. 100 
£ 11.15

mk. 60
mk. 59

sh. 20-23 
$ 3.50 
sh. 9.1 
sh. 3.7

•ći bale 9“ i 1'1“........................................
papierówka ־ . . . .

1 m3
1 std

zał.
Gdańsk 
Gdańsk 

zał.

sh. 20 
£ U

S 3.20

Q

okrąglaki fornierowe . . I-szej kl. ,
״ ״ od 50 cm. wzwyż ״
״ ״ .od 40 do 49 cm ״
......................od 30 do 39 cm ״

materjał tarty odziomkowy w blok. . 
. . stolarski wszystkich grub ״
. posadzkowy ”״ 1

kloce belgijskie . . . .
towar paryski ... .
podkłady typ pruski... 
bindry . . ...
klepka .....

plan sony .....

1 m3

1 szt.
1 m3
1 szt.

st.kub

175-180
130-135

230

za).

Gdańsk

Gdańsk 
zał.

Gdańsk

£ 10
£ 6 

sh. 80-85 
sh. 60-65
£ 5-6

8 37 
zł. 13.50
8 14.75

8 31-34
sh. 3.5

jesion kloce bez sęków od 25 cm. w cienk. k. 
stolarka wszystkich grubości

1 m3
240 280

zał. sh. 65

grab kloce bez sęków od 25 cm. w cienk. k. 
stolarka wszystkich grubości

1 m3
160 200

zał. sh. 25-28

olcha kloce bez sęków od 35 cm. w cienk. k. 
stolarka wszystkich grubości

1 m3 140
170

sh.47-48

brzoza kloce bez sęków od 30 cm. w cienk. k. 
stolarka wszystkich grubości

1 m3
110 150

z.l. sh. 23-25

buk kloce bez sęków od 25 cm. w cienk. k. 
stolarka wszystkich grubości . .

1 m3
140 190

zał. • 6

osika kloce bez sęków od 25 cm. w cienk. k. 1 m3 zał. sh. 30-32

Drzewo opałowe, deski, bale, kaztówkę 
zakupuje stale

F, Pichowski, Gdańsk, Karthaaserstr. 75 
246. 15./1

DOM HANDLOWY

LUBRZYŃSKA, HELLER i S-ka
Warszawa, Mokotowska 54

Tal. 215 34
• 287. 40|2



Przemysł Drzewny w Czecho- 
Słowacji w 1928 r.

Podstawą rozwoju i istnienia cze- 
skosłowackiego przemysłu drzewne 
go jest wielkie bogactwo leśne Re- 
publiki. Według statystyki z 1920 
r. przyrost roczny wynosił w Cze- 
chosłowacji 14’6 miljn. m3. z czego 
na kraje sudeckie wypada 7’8 milj. 
m3. a na kraje karpackie 6’8 miljn. 
m3. Nie należy przypuszczać, aby 
przyrost ten był obecnie większy 
ponad 15 miljn. m3. rocznie, gdyż 
jakkolwiek zastosowanie nowocze- 
snych metod w kulturze lasu то- 
gło przyczynić się do jego zwięk- 
szenia, to jednakże z drugiej stro- 
ny, przy przeprowadzaniu reformy 
rolnej zwłaszcza na Słowaczyżnie 
zamieniano często lasy na pola u- 
prawne, a zachodzące wypadki 
drobnienia lasów także nie przyczy- 
niają się do wzrostu naturalnego 
przyrostu. W powyższej ilości 15 
miljn. m3. rocznego przyrostu są 
wliczone także wszystkie odpadki 
i drzewo opałowe, tak, że cała ilość 
drzewa, zdatnego do przeróbki prze- 
mysłowej, jest znacznie niższa

W 1920 r. lasy szpilkowe zajmo- 
wały w Czechosłowacji 62'4%, lasy 
liściaste 37’6% całej powierzchni la- 
sów. Faktyczny wyrąb drzewa z 
tych lasów nie pokrywał się jednak 
w 1920 r. z procentem zalesienia 
gdyż wynosił 72% drzew szpilkowych 
i 28% drzew liściastych. Tak więc 
wyrąb drzewa liściastego (przewa- 
żającego w lasach karpackich) nie 
osiągał nawet wysokości naturalne- 
go przyrostu w tym roku. Od te- 
go czasu jednak polepszenie śród- 
ków komunikacyjnych i możności 
zbytu drzewa nie tylko dębowego, 
ale i zaniedbywanego dotąd buko- 
wego sprawiło, że z całorocznego 
przyrostu drzewa — ciętych jest 
obecnie około 67% (10 miljn. m3.) 
drzewa szpilkowego i około 33% (5 
miljn. m3) drzewa liściastego.

Jeśli przyjmiemy, że z 10 miljn. 
m3. ściętego szpilkowego drzewa 
rocznie 20 — 25% odpada na matę- 
rjał opałowy, 10—15% na kopalniaki 
i tyki, 10—20% na drzewo celulozo- 
we, to pozostałoby około 5 miln.. 
m3. jako materjał, przeznaczony do 
przeróbki tartacznej, a przy uwzglę- 
dnieniu zwiększenia przyrostu natu- 
ralnego z powodu lepszej kultury w 
krajach sudeckich maksymalnie 6 
miljn. m3. rocznie.

Przy drzewie liściastem stosunek 
drzewa, zdatnego do przeróbki tar- 
tacznej, do ogólnej ilości przyrostu . 
(wyrębu) jest jeszcze bardziej nie- 
korzystny. Po obliczeniu 20 — 30% 

użytych na progi kolejowe i mosto- 
we, na materjał bednarski i koło- 
dziejski, nieznacznej ilości, przero- 
bionej na dychty, oraz przeważnej 
ilości (około 50%), zużytej na pali- 
wo, pozostanie około 20%. maksy- 
malnie 2 miljn. m3. rocznie drzewa 
zdatnego do przeróbki przemysło- 
wej.

Niecała powyżej przytoczona ilość 
drzewa, zdatnego do przeróbki prze- 
mysłowej, dostaje się jednak do tar- 
taków krajowych, gdyż z racji swe- 
go położenia w lasach pogranicz- 
nych część jej grawituje do zagrani- 
nicy i transport jej do tartaków kra- 
jowych nie opłaca się. Dlatego tez, 
zwłaszcza w ostatnich latach, tarta- 
ki czeskie cierpią na dotkliwy brak 
surowca, a i na Słowaczyźnie i Ru- 
si Podkarpackiej mnożą się wypadki 
wstrzymywania pracy w tartakach 
dla jego braku.

Do tego przyłącza się jeszcze 
normalny wywóz drzewa surowego 
zagranicę, tak, że zależnie od kon- 
junktury, odpada 1'5—2 miljn. m3 z 
całej ilości wyprodukowanego w 
kraju drzewa, zdatnego do przerób- 
ki przemysłowej.

Tak więc tartaki krajowe mogą 
otrzymać do przeróbki maksymalnie 
7 miljn. m3. drzewa krajowego, pod- 
czas gdy ich zdolność przetwórcza 
przy pracy na jedną zmianę wynosi 
obecnie 9 — 10 miljn. m3 rocznie. 
Zdolność ta jednak rośnie z roku 
na rok z powodu modernizacji prze- 
mysłu, tak, że coraz większe po- 
wstają trudności przy zapewnianiu 
przemysłowi dostatecznej ilości su- 
rowca. Od kilku lat obserwuje się 
więc stały spadek wywozu, a wzrost 
przywozu surowca, który nie da się 
wytłumaczyć tylko konjunkturą bu- 
do w laną, jak np. w ubiegłym roku. 
Dowodem tej wzrastającej tendencji 
rozwojowej przemysłu tartacznego 
jest, że nawet inwazja drzewa poi- 
skiego w 1926 r. nie pozostawiła 
po sobie żadnych śladów, gdyż już 
z początkiem 1927 r. wszystkie za- 
pasy drzewa były skonsumowane.

Przeróbką powyższych ilości drze- 
wa zajmowała się następująca ilość 
zakładów: według statystyki Min. 
Rolnictwa z 1920 r, było w tym 
czasie w krajach sudeckich 2.781 
zakładów, zajmujących się maszyno- 
wą przeróbką drzewa okrągłego na 
tarte. Z tej ilości tylko 905 miało 
popęd elektryczny lub parowy, po- 
zostałe 1.876 pracowały z popędem 
wodnym. Większość tych ostatnich 
była już przeżytkiem z czasów, gdy 
przy młynach wodnych były jeszcze 
dodatkowe prymitywne urządzenia 
tartaczne, pracujące okazyjnie na 

ą potrzeby okoliczne. Po odliczeniu 

tych okazyjnych zakładów (1.005) 
dojdzie się do cyfry 870 wodnych 
i 905 elektrycznych lub parowych 
zakładów z ogólną liczbą 2.356 no- 
wocześniejszychpił. Przyjąwszy zdol- 
ność przetwórcze jednej piły wo- 
dnej na 1.000 m3 miękiego drzewa 
rocznie, jednej zaś nowoczesnej pi- 
ły ramowej na 2.000 — 2.500 m3, 
obliczymy że wszystkie tartaki w 
krajach sudeckich mogły przerabiać 
zaraz po wojnie 4 — 4’5 miljn. m3 
miękiego drzewa okrągłego, wzglę- 
dnie 2’5—2’7 miljn. m3 drzewa cię- 
tego. Wzrost zapotrzebowania drze- 
wa w latach późniejszych sprawił, 
że część tartaków wodnych zlikwi- 
dowano, jako nierentujące się, 
względnie zamieniono na parowe 
(elektryczne) oraz pobudowano no- 
we, nowocześnie urządzone. Zwła- 
szcza lata, pomyślne dla przemysłu 
drzewnego: 1925, 1927 i 1928—po- 
wołały do życia nowe zakłady, gdyż 
zdolność przetwórcza przemysłu nie 
wystarczała wtedy do całkowitej 
przeróbki będącego do dyspozycji 
surowca. W zależności od waha- 
nia się konjunktury powstawały więc 
przesunięcia w przemyśle drzewnym, 
polegające z jednej strony na zamy- 
kaniu zakładów małych i starych, a 
powstawaniu większych, nowocze- 
snych. Niema żadnej statystyki, któ- 
ra wskazałaby obecną ilość tarta- 
ków w krajach sudeckich. Według 
przypuszczalnych obliczeń ilość ״tar- 
taków przemysłowych“ (w odróżnię- 
niu od tartaków, przerabiających 
drzewo dla własnej potrzeby) wy- 
nosi w krajach czeskich około 1.500 
z około 2.500 piłami, tak, że ro- 
czną ich zdolność przetwórczą осе- 
nić można na 6’5 do 7’5 miljn. m3 
miękiego drzewa.

W odróżnieniu od krajów sude- 
ckich, przemysł drzewny na Słowa- 
czyżnie i Rusi Podkarpackiej miał 
bardzo mało okazji do rozwinięcia 
się. Małe potrzeby ludności, tru- 
dna dostawa do kolei i drogie ta- 
ryfy kolejowe, wreszcie niskie ceny 
na zachodzie powodowały, że suro- 
wca przeważnie nie przerabiano na 
miejscu, lecz spławiano na południe 
do Węgier, gdzie w ośrodkach prze- 
mysłowych był przerabiany. Jedy- 
nie wzdłuż kolei koszycko-bohumiń- 
skiej opłacało się przerabiać suro- 
wiec, który znajdował potem zbyt 
w zachodnich miastach przemysło- 
wych. Według wyżej cytowanej 
statystyki Ministerstwa Rolnictwa było 
w 1920 r. w krajach karpackich ogó- 
łem 497 zakładów (458 na Słowa- 
czyżnie i 39 na Rusi Podkarpackiej). 
1 tu, wrpawdzie, zakłady z popędem 
wodnym mają przewagę (287 na Sło- 
waczyżnie i 21 na Rusi Podkarpa­



ckiej), jednakże zakłady z popędem 
parowym lub elektrycznym stanowią 
38% wszystkich zakładów (w kra- 
jach sudeckich tylko 32'5%). Jeżeli 
odliczymy od zakładów wodnych 
około 50% prymitywnie urządzonych 
z jedną piłą, pracującą okazyjnie, to 
dojdziemy w 1920 r. do cyfry 310 
tartaków przemysłowych o 700 pi- 
łach ramowych. Przyjąwszy źe za- 
kłady wodne pracują o jednej pile 
ramowej, to na 189 zakładów z po- 
pędem parowym lub elyktrycznym 
wypada aż 560 pił ramowych, czyli 
że jeden taki zakład posiadał w 
krajach karpackich 3 piły, podczas 
gdy w krajach sudeckich tylko 2. 
W ten więc sposób zdolność prze- 
twórcza tartaków przemysłowych w 
krajach karpackich była o 50% wię- 
ksza, niź w krajach sudeckich, t. zn. 
conajmniej 3.000 m3 miękkiego drze- 
wa rocznie. Tak więc cała zdolność 
przetwórcza wszystkich tartaków w 
krajach karpackich wynosiła wtedy 
około 1’8 miljn, m3.

Powojenne okresy konjunktury i 
jej spadku wywarły również swój 
wpływ na rozwój przemysłu tarta- 
cznego na tych ziemiach. Posia- 
dał on tam jednakże lepsze warunki, 
gdyż tani surowiec na nfejscu, drze- 
wo liściaste, coraz więcej poszuki- 
wane, i skoncentrował się w rękach 
albo wielkich właścicieli lasów, albo 
silnych kapitalistów, tak, że rozwój 
jego poszedł w kierunku budowy 
niewielu wielkich nowoczesnych za- 
kładów, których łączna zdolność 
przetwórcza dorównuje dziś zdol- 
ności licznych lecz małych zakła- 
dów czeskich. Faktycznie przetarta 
ilość drzewa jest jednakże dużo 
mniejsza, ponieważ zakłady kar- 
packie przerabiają wielkie ilości 
drzewa liściastego (dębiny i bu- 
czyny), które stawia przy ob- 
róbce prawie dwa razy większy 
opór niż drzewo szpilkowe. Można 
więc przyjąć, że zakłady krajów 
karpackich przerabiają obecnie oko- 
ło2'5do3 miljn. m3 surowca rocznie.

Te wielkie ilości przerobionego 
w krajach Republiki drzewa znaj- 
dują częściowo zbyt na rynku kra- 
jowym, wzmagający się coraz bar- 
dziej, częściowo zaś są wywożone 
zagranicę. Udział poszczególnych 
państw w odbiorze czeskosłowac- 
kiego drzewa przerobionego, a więc 
budolcowego, użytkowego, ciosane- 
go, progów i klepek wynosi w (%%-ach): 
Rok Niemcy Węgry Austrja Inne 

i Polska państwa
1921 10-4 42-9 0-8 45.9
1922 35-2 13-1 0-9 50-8
1923 50-0 18-4 0-9 30-7
1924 35-4 27-7 1-0 359
1925 50-3 26-2 2-1 21-4
1926 40-1 40-1 4-1 15-7
1927 50-9 36-0 30 10-1
1928 50-4 36-4 5-2 8-0

J Zwraca tu uwagę stały spadek 
wywozu do państw dalszych, pod- 
czas gdy Niemcy i Węgry stanowią 
dziś głównych odbiorców. O ile te 
dwa państwa odbierały w 1921 r. 
połowę wywożonego drzewa, a re- 
szta szła do Anglji i państw zamor- 
skich to w 1927 r. 93%, w 1928 r. 
zaś 94% całkowitego wywozu szło 
już tylkodo Niemiec i Węgier. Wzra- 
stające (potrzeby rynku krajowego 
powodują jednakże konieczność do- 
pełniania braków importem z zagra- 
nicy., Odbywa on się z rtustrji, Pol- 
ski (Śląsk Cieszyński i Małopolska) 
oraz z Rumnji (Siedmiogród). Moż- 
liwości te jednak na przyszłość nie 
są zbyt wielkie ze względu na za- 
soby i potrzeby własne tych państw, 
jak również z powodów transporto- 
wych (Rumunja). Liczą się więc, że 
przy dalszym wzroście potrzeb kra- 
jowych, trzeba będzie zacząć spro- 
wadzać drzewo z krajów północnych, 
aby nie naruszać własnych kapita- 
łów leśnych. Ten wielki popyt na 
drzewo odbijać się będzie na coraz 
większym wzroście cen, które od 
1923 r. mają stałą tendencję zwyź-
kową. Indeks ce:n drzewa \v po-

1 9 2 6
Import Eksport

Kopalniaki . . . 116.583 158.184
Drzewo celulozowe 67.053 383.768

. .okrągłe ״ 146.640 559.386
Progi kolejowe. . 32.442 18.234
Drzewo tarte . . . 81.445 390.544
Widać z tego, źe dowóz drzewa 

surowego (okrągłego) przekracza w 
r. ub. ilość z 1926 r., a jest o 38.6031. 
większy niź w 1927 r. Podobnie 
import drzewa tartego podwoił się 
w 1928 r. Wywóz natomiast posia- 
da wybitną tendencję spadkową. 
Największy spadek wywozu wyka-

1 9

Kopalniaki . . . 113.542
Drzewo celulozowe 57.373

okrągłe. . 92.373 ״
Progi kolejowe . . 1.909
Drzewo tarte . . 59.689
Z powyższego widać, że w całym 

imporcie czeskosłowackim Polska 
zajmuje około 85% w kopalniakach i 
drzewie celulozowym, a około 50% 
w drzewie okrągłem i tartem. Wy- 
wóz natomiast do Polski jest niez- 
naczny. W stosunku do 1927 r. wy­

PAPIERÓWKI ŚWIERKOWEJ

w stałej miesięcznej dostawie 900 — 1000 mp. 
potrzebujemy.

Oferty w niem. języku prosimy kierować do 
TH. CYBA, HOLZHANDLUNG

Lossa (Finne) Bezirk Halle a. S. Niemcy. 
 364. 40/1.

równaniu z 1914 fr. podaje nastę- 
pujące zestawienie:

Rok Okrągłe miekkie Tarte miękkie
1922 628 842
1923 458 582
1924 416 505
1925 682 615
1926 820 694
1927 813 730
1928 977 831

To zestawienie wskazuje, że 
wzrost zdolności przetwórczej prze- 
mysłu wywołuje przewagę popytu 
nad podażą drzewa okrągłego, tak, 
źe ceny surowca mają stałą tenden- 
cję wzrostu (nawet ponad parytet 
cen niemieckich), z drugiej jednak 
strony, ponieważ ceny drzewa tar- 
tego wzrastają dużo powolniej, trze- 
ba wnioskować, że krajowe zapo- 
trzeb ?wanie drzewa tartego nie jest 
jeszcze tak silne, aby popyt na nie 
wyrównał różnicę, jaka istnieje mię- 
dzy cenami surowca a gotowego pro- 
duktu. Jest również możliwe, że 
import tańszego tartego drzewa ob- 
niżą ceny krajowe.

Obrót zagraniczny drzewem w 
trzech ostatnich latach przedstawiał 
się następująco (w tonach): 

1 9 2 7 1 9 2 8
Import Eksport Import Eksport
48.378 183.499 100.044 137.262
47.579 428.636 130.767 317.213

115.377 1,065 777 153.980 879.341
4 408 13.202 1.788 30.031

61.916 744.798 130.234 495.501
zuje drzewo tarte, bo o 249.297 t., 
następnie drzewo okrągłe o 186.4361. 
Jedynie progi kolejowe wykazują 
wzrost wywozu o 16.829 t., a więc 
o przeszło 100%.

Z Polską obroty przedstawiały się, 
jak następuje (w tonach): 

2 6
Eksport

743
497

34.973

9.948

1 9 2 7 1 9 2 8
Import Eksport Import Eksport
45.778 417 88.492
37.259 20 104.934
77.053 36.338 73.847 21.482

2.527 80
39.042 14.402 60.761 15.445

kazuje wzrost o 50% import drzewa 
tartego i celulozowego (prawie 200%), 
jak również kopalniaków (prawie 
100%). Natomiast import drzewa 
okrągłego pozostał na poprzedniem 
miejscu.

Dr. H Miinnich
.Przemysł i Handel“, zeszyt 30״
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Komunikaty Rady Naczelnej
W sprawie Pol. Tow. Han- 

dlu Drewnem

Nawiązując do okólnika z dn. 
2/VII rb. Nr. 29 w sprawie żarnie- 
rzonego zorganizowania przez Admi- 
nistrację Lasów Państwowych przed- 
siębiorstwa pod firmą ״Polskie To- 
warzystwo dla Handlu Drzewem“ 
komunikujemy uprzejmie, że do- 
tychczas Rada Naczelna nie otrzy- 
mała od Administracji Lasów Państ- 
wowych żadnych bliższych informa- 
cyj co do podjętej przezeń inicja- 
tywy, a jednocześnie na łamach 
prasy codziennej wciąż są lansowa- 
ne pogłoski, że przedsiębiorstwo to 
jest organizowane i na jesieni ma 
rozpocząć swą działalność.

Sprawa ta, jak już niejednokrot- 
nie zostało stwierdzone przez zain- 
teresowane sfery przemysłowo-drzew- 
ne, posiada zasadnicze znaczenie 
dla całokształtu naszego obrotu 
drzewnego, jak również i dla gos- 
podarczej polityki Państwa, a zwłasz- 
cza dla jego interesów skarbowych. 

To też licząc się z interesami 
Skarbu Państwa z jednej strony, 
oraz będąc powołaną z natury rze- 
czy do obrony i otaczania opieką 
stanu posiadania i interesów pry- 
watnego przemysłu i handlu drew- 
nem, Rada Naczelna Związków 
Drzewnych postanowiła, zgodnie z 
inicjatywą Walnego zebrania Sto- 
warzyszenia Przemysłowców i Kup- 
ców Drzewnych Państwa Polskiego 
zwołać na dzień 12-go sierpnia rb. 
o godz. 11-ej rano w lokalu Rady 
nadzwyczajny Zjazd Delegatów Ra- 
dy Naczelnej, wysuwając na porzą- 
dek dzienny definitywne ustosunko- 
wanie się zorganizowanych drzewia- 
rzy do:

1. ogólnej polityki Administracji 
Lasów Państwowych

2. idei zorganizowania przez Ad- 
ministrację Lasów Państw. ״Pol- 
skiego T-wa Handlu Drzewem“.

W myśl tego Rada Naczelna 
proponuje WPanom, aby zechcieli 
w trybie nagłym zwołać u siebie w 
odpowiednim terminie nadzwyczaj­

ne zebranie walne Ich Organizacji, 
aby delegaci WPanów mogli przy- 
być 12/V11I z gotową, zdecydówa- 
ną opinją.

Dotycząca uchwała Stów. 
Przem. i kupców Drze• 

wn. P. P.

Zebrani członkowie Stowarzyszę- 
nia, uważając politykę, prowadzoną 
w lasach państw, przez Departa- 
ment Leśnictwa za szkodliwą za- 
równo dla Skarbu Państwa, jak 
i dla interesów przemysłu i handlu 
drzewnego, uważając również za 
szkodliwy i niebezpieczny projekt 
Centrali Handlowej przy Departa- 
mencie Leśnictwa, zalecają Żarzą- 
dowi wszczęcie stanowczej akcji 
przeciwko tej polityce i tym pro- 
jektom, niezależnie od tego na- 
tychmiastowe porozumienie się dla 
wspólnej akcji z innemi Stowarzy- 
szeniami, wszczęcie odpowiedniej 
akcji prasowej i t. d.



O przebiegu powyższej akcji 
Zarząd poinformuje ogół członków 
na zwołanym w tym celu zebraniu 
dyskusyjnem.
(—) Stowarzyszenie Przemysłów- 
ców i Kupców Drzewnych Państwa 

Polskiego.

Możliwości eksportowe

Podając w odpisie wyciąg z listu 
Konsulatu Generalnego R. P. we 
Frankufurcie n/Menem, nadesłanego 
nam przez Państwowy Instytut Eks- 
portowy, w sprawie zorganizowania 

możliwości eksportu pewnych sor- 
tymentów materjałów drzewnych do 
Zagłębia Saary, Lotaryngji i Lu- 
xemburgji, — prosimy uprzejmie o 
pilne zwrócenie uwagi członków Ich 
Organizacji na poniższe, albowiem 
uważamy propozycje firmy Muller 
& Schneider z Weisenau b/Mainz, 
Bergstrasse 6 za zupełnie możliwe 
do przyjęcia za podstawę do po- 
myślnego rozwinięcia eksportowych 
interesów.

 Firma Muller & Schneider . . . ״
z Weisenau b/Mainz Bergstrasse 6, 
której właścicielami są b.Amtsge- 
richstrat Dr. Liebing oraz p. Eisfeller, 
zgłosiła się do tutejszego Urzędu z 
propozycją pośredniczenia w na- 
wiązaniu kontaktu z Rządem Pol- 
skim, celem zawarcia umowy o do- 
stawę drzewa kopalnianego dla sze- 
regu kopalń Zagłębia Saary, Lota- 
ryngji i Luxemburgji w wysokości 
ponad 100.000 m3 rocznie.

Urząd tutejszy wskazał jej drogę 
bezpośredniej korespondencji z fir- 
mami polskimi oraz dyrekcjami la- 
sów państwowych, lecz uzyskane w 
ten sposób oferty od polskich firm 
handlowych nie mogły służyć za 
podstawę do tranzakcji tak powa- 
żnej i trwałej. Chcąc bowiem uzy- 
skać zobowiązania kopalń trzeba 
mieć gwarancje pewne odnośnie ja- 
kości i terminowego dotrzymania 
umowy oraz regulowania strony fi- 
nansowej, odmiennego niż ma to 
miejsce w zwykłych tranzakcjach 
handlowych. Nawiązanie natomiast 
stosunków z dyrekcjami lasów pań- 
stwowych bezpośrednio firma nara- 
zie uważa za niewskazane.

Wskutek tego Urząd tutejszy wy- 
delegował swego urzędnika dla spraw 
handlowych, celem zapoznania się 
bliżej z firmą, co na podstawie 
przedłożonej korespondencji pozwą- 
la stwierdzić, iż Firma Muller & 
Schneider jest istotnie dostawcą 
szeregu kopalń Zagłębia Saary, Lu- 
xemburgji i Lotaryngji.

Specjalnością obrotu drzewem tej

Firma Brantjes & de Vries, Holzagentur, Utrecht, Holandja
nawiązałaby stosunki i przyjęłaby zastępstwo pierwszo- 

rzędnego tartaku o dużej produkcji i zdolności konkuren- 
cyjnej — celem eksportu do Holandji bali i materiałów 
budowlanych wg. listy. Korespondencja w niemieckim ję- 
zyku.

371. 50/2

firmy jest drzewo kopalniane, co 
nie. wyklucza zapotrzebowania na 
słupy telegraficzne, silniejsze drzewo 
tartaczne oraz drzewo na meble, 
karoserję i t. d. Stąd wynikałoby, 
iż ewentualne zawarcie umowy z tą 
firmą dawałoby pewne korzyści pod 
względem wyzyskania ekonomicz- 
nego wyrębu lasów.

Zapotrzebowanie bowiem tej firmy 
na wszelkiego rodzaju dymensje da- 
wałoby w tern zapotrzebowaniu za- 
rządowi lasów wszelkie możliwo- 
ści wymiaru drzewa, ograniczając 
odpadki nieużyteczne do minimum, 
a odnośnie drzewa kopalnianego tę 
korzyść, iż mając możność zużytko- 
wania kopalniaków cienkich i śred- 
nich dla Zagłębia Saary i Eschwei- 
ler, średnich półmocnych dla Lota- 
ryngji i zupełnie mocnych dla Lu- 
xemburgji umożliwia wyzyskanie zu- 
pełne całego wyrębu.

Odnośnie gwarancji finansowej 
firma chce jej udzielić w każej żą- 
danej wysokości, mając według za- 
pewnienia D-raLiebinga, obok wła- 
snego majątku, zapewnioną współ- 
pracę poważnych banków m. i, Ko- 
mmerz — und Privatbank, pozosta- 
wiając stronę techniczną osobnym 
pertraktacjom.

Dla dostaw drzewa deklarowa- 
nego firma stawiłaby do dyspozycji 
leśnictw swoich fachowców i urzę- 
dników, a to dlatego, że róźnoro- 
dność dymensji potrzebnych dla 
poszczególnych zagłębi, kopalń, oraz 
przedsiębiorstw wymaga własnego 
nadzoru firmy podczas przykroju, se- 
gregacji i załadowywania, przynaj- 
mniej na czas przejściowy.

Narazie firma zamierza zawrzeć 
umowę na dostawy kopalniaków, a 
w da'szym rzędzie innych rodzą- 
jów drzewa, pertraktacje mogły by 
się odbywać we Frankfurcie, Berli- 
nie lub w Warszawie. Dostawy mu- 
siałyby z natury rzeczy mieć miej- 
sce za pomocą transportów kolejo- 
wych, ponieważ tranzyt przez Niem- 
су byłby tań ;zy aniżeli transport 
morski z przeładowaniem . . ' “ 

Nie wątpimy, źe WPanowie ze- 
chcą dołożyć wszelkich starań i 
wysiłków, abyśmy mog־li dać zupeł- 
nie objektywną a rzeczową odpo- 
wiedź P.I.E., wykazującą, że polski 
przemysł drzewny zawsze jest go- 
tów i posiada dostateczne przygo- 
towanie i siłę, aby podjąć rozumną 
i celową inicjatywę w dziedzinie 
zorganizowania racjonalnego eks- 
portu drzewnego.

Zapotrzebowanie wago״ 
nów na wrzesień

Przypominamy nasz okólnik Nr. 30 
z dnia 7/VII br. w sprawie regular- 
nego nadsyłania, na początku każ- 
dego mięsiąca, danych odnośnie 
ilości potrzebnych wagonów na na- 
stępny miesiąc pod ładunki drzew- 
ne, jak krajowe tak i eksportowe.

Obecnie prosimy o dane na mie- 
siąc wrzesień według:

1. Dyrekcyj kolejowych
2. Stacyj załadowania i przezna- 
czenia
3. Według typów i tonnaźu źą- 
danych wagonów
Dla usprawnienia podstawiania 

wagonów przez kolej, prosimy spra- 
wę tę traktować jako o charakterze 
b. doniosłym.

Koniecznem jest, aby zorganizo- 
wany przemysł drzewny mógł dys- 
ponować powyżej żądanym materja- 
łem, to też zalecamy W Panom, w 
imię interesów całego drzewnictwa, 
wywarcie odpowiedniego wpływu 
i nacisku organizacyjnego na swych 
członków.

Interpretacja poz. 615 
niem.'taryfy celnej

Sprawy odpowiedniej interpre- 
tacji taryfy celnej niemieckiej od- 
nośnie poz. 615 i 76, wobec stano- 
wiska urzędów celnych niemieckich, 



które gładko piłowane, lecz niehe- 
blowane deszczułki skrzynkowe za- 
liczają do poz. 615 T.N. z cłem 6 KM 
od 100 kg.-definitywnie będzie то- 
gła znaleźć swe rozwiązanie dopie- 
ro podczas rokowań o traktat han- 
dlowy z Niemcami, ewentualnie przy 
odnawianiu prowizorjum drzewnego, 
o ile do tego czasu traktat nie zo- 
stanie zawarty.

Obecnie prosimy zakomunikować 
nam, czy zdarzają się wypadki, że 
urzędy celne niemieckie nie wpusz- 
czają na terytorjum се'пе Rzeszy, 
względnie zmuszają do płacenia za 
wywożone do Niemiec deszczułki 
skrzynkowe cło, w/g poz. 615 T.N. 
w wysokości 6.K.M. od 100 kg.

Informacje te są nam niezbędne, 
aby móc je zakomunikować nasze- 
mu Poselstwu w Berlinie na jego 
prośbę, cełem podjęcia ewentual- 
nej interwencji dyplomatycznej. Wia- 
domem nam jest, że 6/VlI rb Urząd 
Celny w Altonie nie wpuścił na te- 
rytorjum celne Rzeszy przesyłki de- 
szczułek skrzynkowych, nadanych 
przez Firmę H. Teicher i Syn w 
Turze, pod adresem ״Itzehoer Kis- 
tefabrik in Itzehoe“.

Fakt ten, dzięki zażaleniu zainte- 
resowanej firmy stał się przedmio- 
tem odpowiednich zabiegów naszego 
Poselstwa w Berlinie.

Prosimy sprawę całą traktować 
w trybie przyśpieszonym.

Bezpośrednia taryfa 
związkowa polsko - fran- 

cuska

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
listem 24-go bm. prosi Radę Na- 
czelną w sprawie utworzenia bez- 
pośredniej taryfy związkowej po- 
między Polską, a Francją, Belgją 
Luxemburgiem, o zebranie następu- 
jących danych:

 Ogólne dane cyfrowe za lata .״1
ubiegłe co do obrotu między Pol- 
ską a Francją, Belgją i Luxembur- 
giem.

2. Wykaz nazw główniejszych to- 
warów, według nomenklatury kole- 
jowej, będących przedmiotem wy- 
miany.

3. Spis stacyj nadawczych i od- 
biorczych tak w Polsce, jak i we 
Francji, Belgji i Luksemburgu.

Pozatem Ministerstwo P. i H. 
oczekuje uzasadnionych dezydera- 
tów kolejowo - taryfowych, co do 
warunków: kosztów przewozu towa- 
rów, jak również opinij co do po- 
żądanego kierunku rozwoju obrotu 
towarowego przyszłej taryfy.

Należy również wymienić wszys­

tkie ewentualne trudności, na jakie 
napotykają towary eksportowane czy 
też importowane, w drodze do miej- 
sca ich przeznaczenia, tak ze stro- 
ny kolei obcych, jak też i własnych.“ 

W związku z tem należy zwrócić 
uwagę na okoliczność, że wobec 
tego iż z ^dniem 1/Х r.b. wchodzi 
w życie nowa, znacznie podwyższo- 
na taryfa na przewóz drewna, bez- 
pośrednie taryfy żwiązkowe nabie- 
rają specjalnego znaczenia, albowiem 
dzięki nim można uzyskać poważne 
obniżki kosztów przewozowych.

Okoliczność ta pozwala oczeki- 
wać od zawodowych organizacyj drze- 
wnych, iż w imię dobra interesu 
całego drzewnictwa, na postawione 
przez M.P. i H. pytania udzielą &d- 
powiedzi jaknajbardziej ścisłych i 
wyczerpujących i to w terminie do 
d. 27. sierpnia b r.

Przed traktatem handlo- 
wym polsko-greckim

W związku z mającą być zawartą 
umową z Grecją—Państwowy Insty- 
tut Eksportowy zwrócił się do Ra- 
dy Naczelnej z prośbą o udzielenie 
odpowiedzi na szereg pytań, które 
poniżej przytaczamy, uważając, że 
w ten sposób da jemy zainteresowa- 
nym sposobność współpracy z Radą 
Naczelną nad opracowaniem warun- 
ków, dotyczących wywozu drzewa, w 
przyszłym polsko-greckim traktacie. 
Pytania te na które należy nadsyłać 
odpowiedzi do Rady Naczelnej naj- 
później do dn. 8 sierpnia b. r. 
brzmią, jak następuje:

1) Jakie artykuły objęte działał- 
nością WPanów, eksportowali Pano- 
wie dotychczas do Grecji?

2) Czy eksport ten nosił charak- 
ter tranzakcji próbnych, czy też 
charakter stałych operacyj, posiada- 
jących pewną ciągłość?

3) W wypadku tranzakcji prób- 
nych, jakie są wrażenia, odniesione 
przez Panów co do możliwości roz- 
woju tych stosunków na przyszłość?

4) W wypadku operacyj stałych, 
czy prowizorjum obecne z Grecją 
i wynikająca stąd niemożność ko- 
rzystania ze stawek konwencyjnych 
dotyka WPanów i w jakim stopniu?

5) Jeżeli WPanowie wogóle lub 
w odniesieniu do pewnych tylko ar- 
tykułów, objętych działalnością WPa- 
nów, nie eksportują do Grecji, to 
czy nie dzieje się to na skutek 
przeszkód, które dałyby się przy 
okazji zawarcia traktatu handlo- 
wego z Grecją usunąć. Jeżeli tak, 
to jakie są przeszkody?

6) Jakiemi drogami tranzytowemj 

kierowany jest eksport WPanów do 
Grecji?

7) Czy uzyskali WPanowie jakies 
kolwiek ulgi tranzytowe i jeśli tak, 
to od jakich towarzystw transporto- 
wych lub okrętowych?

8) Jaki odsetek (przybliżony) w 
ogólnych kosztach handlowych eks- 
portu do Grecji stanowią koszta 
transportowe?

9) Z konkurencją jakich państw 
najwięcej liczyć się muszą WPano- 
wie na rynku greckim?

10) Na czem polegają atuty głów- 
nych konkurentów WPanów?

11) Czy uzyskanie w traktacie 
ogólnej klauzuli największego uprzy- 
wilejowania, a tem samem przyzna- 
nie Polsce istniejących stawek kon- 
wencyjnych wyczerpuje dezyderaty 
WPanów? Jeżeli nie, to uzyskanie 
jakich zniżek uważaliby WPanowie 
za konieczne, na jakie artykuły i w 
akich rozmiarach?
І

UWAGA: Państwowy Instytut 
Eksportowy przywiązuje dużą wagę 
do możliwie ścisłego określenia 
(w odsetkach od istniejącej stawki 
celnej autononomicznej lub konwen- 
cyjnej) zniżki koniecznej, opartej na 
ścisłej kalkulacji ceny i kosztów 
handlowych.

12) Jakie inne — poza dziedziną 
stawek celnych — ulgi i przywileje 
możnaby, zdaniem WPanów, uzys- 
kac przy okazji zawarcia umowy 
handlowej z Grecją“.

Obrót towarowy morski 
w Gdańsku

Rada Portu i Dróg Wodnych w 
Gdańsku komunikuje nam statysty- 
kę obrotu towarowego morskiego w 
porcie Gdańsk za miesiąc czerwiec 
br. jak następuje:

Środki i 
ZbożeWy 
Śledzie

Drzewo 
Cement 
Ma bu< 
Węgiel 
Nawozy 
Ole™ i

żywn. prócz
. 2.328 3.773

8.730
. 1.080

— 13.500
i i wyroby . — 53.705

4.910
. 2.850

, ; ■
. 2.870 498.892

. 40.963 715
wyroby . . . 1.170 9.527

. 31.520

. 43.112
225

wary . . . . 1.036 2.478
Razem . 127.754 596.230



Sprzedaje się las (prze- 
ważnie kopalniaki i słupy) na przestrzeni 
624 ha, z czego 314 ha z [zezwoleniem 
natychmiastowego wyrębu. Przez las 
przechodzi kolejka do stacji Antonów- 
ka oraz kanały splawne do rzeki Styr. 
Obejrzeć można za zgłoszeniem do nad- 
leśnego dóbr Tichowiż w Kuchockiej 

Woli P. Baranowskiego.
Dojazd: do Kuchockiej Woli przez 
Kowel i Antonówkę. Warunki do omó- 
wienia na miejscu lub A. Bogórski po- 

czta Drohiczyn Poleski.

DANIEL GOLDBERG
Dypl. inżynier

Warszawa, Twarda 10, tel. 425-53

BUDOWA, REMONT i KOMPLETNE URZĄDZENIE ZAKŁADÓW DLA 
OBRÓBKI DRZEWA: tartaków, fabryk fornieru i płyt klejonych, beczkami, 
stolarni, wytwórni galanterji drzewnej.

Sud.euische Holzindustrie A. G. Miinchen 

Wittelsbacheiplatz 4 

Abteilung: Auslandsproduktlon 
kupuje i sprzedaje z własnej produkcji 
w Polsce

fryzy dębowe
״״״ ״ . fryzy bukowe

372 31/1 materjał szpilkowy

URZĄDZENIA DO MECHANICZNEGO TRANSPORTU i ŁADOWANIA 
DRZEWA: dźwigi (windy) do wyciągania kloców z wody—łańcuchowe i linowe 
na każdą odległość, automatycznie działające, transportery rolkowe, łańcu- 
chowe, linowe, pasowe—do belek, desek, odpadków i trocin, dźwigi do łado- 
wania drzewa. Wózki, przesuwnice, tarcze obrotowe.

PALENISKA SPECJALNE na odpadki drzewne i trociny.
MONT Az. i NAPRAWA wszelkich maszyn do obróbki drzewa, oraz silników 
i kotłów.

Г

PROJEKTY, RYSUNKI, KOSZTORYSY wszelkich urządz. do obróbki drzewa. 
PORADY TECHNICZNE dozór, udoskonalenia, oszczędności w produkcji, 
powiększenie wydajności, etc.

12 wagonów ciis. desek 35 mm
DOSTAWA MASZYN, silników i narzędzi nowoczesnych typów.

po 50״, świerka i jodły Obsługa klijentell fachowa i staranna.

poszukiwane Liczne referencje.

Ca IF. Sievers, Leipzig СI, Dessauer Str. 15
373 30/1

298. 110/2

ffl

TARTAK PAROWY BRONNA-GÓRA 
EKSPLOATACJA LASÓW 
PAŃSTWOWYCH i PRYWATNYCH

st.

EDWARD BORKEN-HAGEN
kol. i poczta BRONNA-GÓRA wojew. Poleskie

ffi

Й Na

TELEFONY:
WARSZAWA 245-22. BRONNA-GÓRA 4.

składzie stale większe zapasy tarcicy: deski stolarskie, 
budowlane, kantówka i materjały heblowane

CENY HURTOWE 34S 130/3



Najnowsze udoskonalone
Maszyny do wyrobu
FORNIEROW 354 65|3
(ŁUSZCZARKI)

Specjalnej fabryki maszyn do drzewa 

Kappel A.-G. w Chemnitz-Kappel 
egz. od I8S0 r.

Wyłączne zastępstwo na Rzeczp. Polsk. i składy fabryczne: .
Dom Techniczny ״TECHNOMOBIL“, Warszawa, Ś-to-Krzyska 41. Telefony: 148-24 І 253-05 
Dostawa natychmiastowa. ----- .—; Dogodne warunki spłaty. ==: Żądajcie katalogów.

PRZEMYSŁ LEŚNY

ROZWADO W-KĘPA
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

W WARSZAWIE, ULICA PIĘKNA Nr. 11, Telefon 321-81, 65-09

WŁASNE EKSPLOATACJE LASÓW I TARTAKI

MATERJAŁY WSZELKICH GATUNKÓW DRZEW IGLASTYCH I LIŚCIASTYCH

182. 65/2

CENY OGŁOSZEŃ 
TARYFA KRAJOWA 

Okładka 1-sza str., dolny pas 30/200 mm. — zł. 200.—, 11-ga, 111-cia i IV-ta str. '/, str. — zł. 350.—, ‘/2 str: zł. 180, ‘/4 — 100. Ogło- 
szenia wewnątrz numeru: przed tekstem: 1/i str. — 350.—, '/2 str. — 180.—, str. —' 100,—, 1/s str. — zł. 60,—. w w tekście: 1/i str.
zł. 400.—, 1/г str. — zł. 210.—, st. — zł. 110.—, '/8 str. zł. — 70.—. Za 1 milimetr jednoszpaltowy w tekście — gr. 60. za tekstem
gr. 50.— drocne — gr, 15,— Ud cen powyższych żadnych rabatów, się nie udziela. Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 

Strona = 3' szpaltowa.

TARYFA ZAGRANICZNA, CENY W DOLARACH 
Okładka: I-sza str. dolny pas 30/200 mm. 25.— II־ga, 111 i lV-ta str, '/, str. 40.—, 1/г str. — 22.—, '/., str. — 12.—, 1/в str. — 7.50.— 
Ogłoszenia wewnątrz numeru: przed tekstem: 1/i str. 40.—, 1/a str. — 22.—, 1/i str. — 12.—, '/״ str. — 7,50,— w tekśaie: 1/i str. — 
45,—, 1/2 str. —125.—, ,/•i str. — 14.—. '/8 str. — 8.50 1 miliimetr jednoszpaltowy: w tekście 0,10.—, za tekstem 0,08,—drobne 0,05.— zasłowo



Wentylatory, ogrzewania fabryk, 

FILTRY POWIETRZNE

Suszarnie najnowszych systemów przy zasto- 
sowaniu pary, gazów spalinowych i silników za 
pomocą kaloryferów paro-powietrznych z auto- 
matyczną regulacją.

Wykonano kilkadziesiąt suszarń a miano- 
wicie: drzewa, lnu, bawełny, skór, waty, cukru, 
cegfy> krochmalu, zapałek, kleju, tektury prochu 
i saletry, materjałów wybuchowych, kostek’drzewa, 
zboża, wełny drzewnej, wodorotlenku żelaza, che- 
mikalji i t. p.

Komorowe, tunelowe, szafkowe, kolumnowe.
Tylko suszenie sztuczne daje wyroby do- 

bre i konkurencyjne.
Fabryka urządzeń dla powietrza i ciepła w ruchu.

S. WABERSKI І S= Spółka Akcyjna
Warszawa, Markowska 8 tel. 21-81 i 21-85.

353 13011,

Wyrób szlifierek automatycznych
pilnikowych 

I toczydłowych 

do ostrzenia pił 

taśmowych — 

cyrkularnych — 

i innych.

FABRYKA 

pił 

cyrkularnych 

i innych

typ ״MARM0N1927" toczydłowy do drzewa.

S,“X‘"־״ Lanfranchi & Marmon
63-65 Grande-Rue 63-65.

France. MONTROUGE (Setne)

316. 130

Przeszło 150,000 pił ״HOE“ znajduje 
się w użyciu

Bezspornie najlepsza z pił, znajdują- 
cych się na rynku

NIE MA RÓWNEJ SOBIEI־|

Odpowiednia dla wszystkich gatunków 
drzewa

Gwarantujemy najlepszą i najtrwalszą 
egzystencję

Żądajcie prospektów i cenników od A. £. CO ES, BRIDGWATER, ENGLAND 1142.58/11

DRZEWOSTANYDKZtWUb I Al\l Y
ORAZ GOTOWE PODKŁADY O WSZELKICH PROFILACH

DRZEWO OKRĄGŁE, MASZTY, SŁUPY TELEGR. i MATERIAŁ TARTY WSZELKICH WYMIARÓW

DANZIGER-SLEEPERKONTOR-W.SCHOENBERGG.mil. ״.
telefon 28816 GDAŃSK, ELISABETHWALL 9 adr.tel.sleepers 

przedstawiciel G. ROJTER, WARSZAWA, WIELKA ІЗ m. 1 

TLEFON: WARSZAWA: 277-61 ADR. TEL. DRZEWEXPORT
196, 72/11

______________________ І
І PRAWDZIWA PIŁA

W.SCHOENBERGG.mil


ia)

GÓRNOŚLĄSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE 
dla przemysłu drzewnego

Specjalność: Fabrykacja beczek i skrzynek
Adres dla Telegramów: Drzewo, Tarnowskiegóry

Telefon Nr. 1201 i 1202

Oddział: Wschodnio-Małopolskie Domeny telefon № 1203
TARNOWSKIE GÓRY.

334. 130;II

1*.

Nowy kierownik techniczny
Żadna nowoczesna fabryka już dziś nie używa кй 
żywej pary do fabrykacji i ogrzewania. Widzi 
pan, panie dyrektorze, obecnie potrzebujemy '׳% 
100 kg. węgla do kotła niskiego ciśnienia na- 
szej instalacji ogrzewczej i otrzymujemy 800 kg. gć 
pary na godzinę. Jeżeli spalimy tę samą ilość 
węgla w specjalnej lokomobili przemysłowej 

!’ z zużytkowaniem ciepła odlotowego, otrzymamy 
wówczas nietylko w przybliżeniu taką samą 
ilość pary do fabrykacji i ogrzewania, lecz po- 
nadto 100 К. M. Moglibyśmy więc tą samą 
ilością węgla pokryć zapotrzebowanie na cie- iTj 

pło i siłę. Zażądajmy więc kosztorysu.

* Wyłączne Przedstawicielstwo:

| Inż. Zyg. Kleniec i S. Goldbaum |
Warszawa, Aleje Jerozolimskie װ. Tel. 521. |

Й 320.130/11 - kg
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